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P r s y l s r a  B i @ f c i s © f i s ! a r k a a
Poseł dr D z i e m b o w s k i ,  przedstawiciel 

Koła polsk;ego w koiuisyi Sejmu pruskiego, ob­
radującej nad projektem ustawy o wywłaszcze­
niu, wystąpił tam rzeczywiście z deklaracyą, 
któia w zamian za ewentualne cofnięcie tej 
ustawy, przyrzeka, iż konserwafywno koła li - 
dnośri polskiej starać się będą, ażety ludność 
ta wyrzekła się wszelkich narodowvcft aspira- 
cyj i przejęta się jak najdalej idącą lojalnością 
względem państwa pruskiego Deklaracya ta 
brztniaia faktycznie tak, jak ją podały depesze 
z Berlina.

Bruski minister spraw wewnętrznych odpo- 
Wieiuiał na to, że takie zapewnienie rząduwi 
pruskiemu jeszcze nie wystarcza, że może on 
zawrzeć pokój z ludnością polską tylko na wa­
runkach, jakie sam podyktuje. Warunki te są 
aż nadto donnie znane; domagają się ono od 
Polaków nie mniej nie więcej, jak tylko zupeł­
nego wyparcia się wszelkich narodowych uczuć, 
zerwania z całą przeszłością i przekształcania 
się na Niemców

Deklaracja posła Dziembowskiego spotkała 
się wice z odprawą, która wprost podeptała 
jego lojalną pokorę. Rzecznik niefortunnego lo 
jalizmu otrzymał zapłatę, na jaką zasługiwał 
Przypuszczamy, że nie zechce już po raz drogi 
naizucać sio rządowi pruskiemu z tego rodzaju 
deklasacjami. Dla niego sprawa ta jest już za­
łatwiona zu cel nie, lecz nie jest jeszcze zała­
twiona dla społeczeństwa polśmego. Społeczeń­
stwo nasze musi stanowczo wystąpić przeciwko 
tego rodzaju uwłaczającym mu manewrom poli­
tycznym

Sąd polskiej opinii publicznej w zaborze pru­
skim o tej deklaracji nie jest nam jeszcze zna­
ny. Dzienniki tamtejsze, które nas dziś doszły, 
ograiłiizają się jedynie do podania jej treści 
według ź r ó d e ł  n i omi e  c k i c h ,  a wypowie­
dzenie swego zdania odkładają na później. — 
Kunktatorstwo to jednak, a także fakt, iż ża­
dne z pism poznańskich me ogłasza jeszcze au- 
lentysznego brzmienia deklaracyi posła Dziem­
bowskiego. oasuwa przypuszczenie, że i prasa 
tamtejsza wprost nią zaskoczona została, a za­
tem, że mamy tu do czynienia jedynie z samo-  
Trolnom "wystąpieniem jednostki lun małej grupy 
ludzi,' przez społeczeństwo do takiego kroku 
bynajmniej nie uprawnionych Z góry też prze­
widujmy, że dzis już cała tamtejsza prasa lu­
dowa podniesie przeciw ko tej samowoli najener- 
giczniejszy głos protestu. Dzielny, narodowo i 
politycznie dojrzały lud polski w tym zaboize, 
który raz już z caią stanowczością wystąpił był 
przeciwko tego rodzaiu zakusom, nie dopuści i 
tym razem, ażeby c i , którzy mają bronie jego 
praw, łaskę rządu okupywali abdykacyą naro­
dową.

Wystąpienie posła Dzieinoowskiegr zasługuje 
na najdosadniejsze potępienie nie tylko ze sta­
nowiska interesów i godności narodu, lecz tak­
że z punktu widzenia taktyki politycznej. Nie­
ma wprawdzie walki, któraby zupełnie wyklu 
c-zała możliwość układów, lecz strona, która je 
podawnuje, powinna zdawać sobie sprawę, co 
przez to zyskać, a co stracić maże Tego w tym 
wypadku po stronie polskiej nie uczyniono; po­
seł Dziembowski zaniedpai nawet tej ostrożno­
ści, któraby go przynajmniej osobiście salwo­
wać mogła od bolesnego upokorzenia. Jeżeli 
już na własną rękę zamierzał wystąpić 'z pro­
pozycją ugodową, tak sprzeczną z uczuciami i 
stanowiskiem całego narodu, to powinien był 
wpierw poufnie porozumieć się z przedstawi­
cielami rządu pruskiego co do szans swojego 
kroku,

Tego poseł Dziembowski nie uczynił; wygło­
sił oa swoje oświadczenie publicznie na posie­
dzenia komisji, bez poprzednich pertraktacyj i 
publicznie też otrzymał upokarzającą wprost 
odprawę

Odpowiedź rządu pruskiego u/.wiała chyb
już zupełnie złudzenia lej grupy polityków wiel­
kopolskich, iż może jeszcze zdołają odwrócić 
grożący nam cios przez ukorzenie się. przed 
przemocą i brutalnością wroga. Zrozumieją oni 
chyba wreszcie, co.już zrozumiał dawno cały 
lad polski, że nie błaganiem o litość, nie ofia­
rami z nczuc i godności narodowej, lecz wyłą­
cznie silnąj wytrwałą obroną naiodową, zdoła 
społeczeństwo pcDfeie w lym zaborze ocalić to, 
co w danych warunkach ocalić jeszcze można.

Kto tę wiarę we własne siły ludu tamtejsze­
go osłabia i korumpuje tego rodzaju fatalnemi 
próbami politycznemi — powinien zdać sobie 
sprawę z następstw swojego postępowania. Prze 
ciw obniżaniu godności narodowej w chwilach 
takich, jak obecna — musimy najenergiczniej 
zaprotestować ‘

Jaki będzie dalszy przebieg wałki o nasz byt 
narodowy w zaborze pruskim, trudno dziś je­
szcze przewidzieć; to atoli nie ulega już wąt­
pliwości. że społeczeństwo tamtejsza zdoła sto­
kroć więcej uzyskać przez rozumna obronę na 
podstawi ł swuick sd i praw, niż pr/,«z korzenie 
się przed wrogiem i ustępstwa narodowe.

@  w i s l m u t i  w ą s i k i .
Burmistrz miasta Wiednia, bez wątpienia 

wbrew swojej intencji, zaostrzył i postawił na 
porządku dziennym parlamentu austryackiego 
kwestyę swobody nauczania w uniwersytetach, 
czyi , jak się dzienniki wyrażają, obrony uni­
wersytetów przed ich ,,klerykalizacyą“ . Posypały 
się w tej sprawie w Izbie poselskiej interpcla 
cye, wnioski nagle, zapytania itp., — jedntm 
słowom wytworzyła się sytuacja taka, że rząd 
wreszcie m uciął zająć  ̂zdecydowane stanowisko, 
jeżeli wogóle nie chciał doprowadzić do rozlu­
źnienia swojego Stosunku z poszczególnemt klu­
bami poselskiemi.

To wyjaśnienie sytuacji sprowadził ostate- 
cznio znany wniosek nagły profesora czeskiego 
uniwersytetu w Pradze, posła Ma s a r y k a .  
Zarówno notywowanie nagłości tego wniosku, 
jak i cala dyskusya, która na tej podstawie 
się wywiązała, są tak znamienne dia panują­
cych ooecnie poglądów na kwestyę wolności 
nauki w uniwersytetach austryackich, ’ •— że 
streszczamy tutaj w głównjch pizynajmniej 
punktach przebieg tej dyskusyi, toczącej się 
trzeci dzień z rzędu w izbie poselskiej.

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał pierwszy 
głos wnioskodavfca, nropesor di Ma s a r y k ,  któ­
ry wypowiedział długą mowę, przerywaną czę­
sto przez posłów, ks. Pastora, lir. Steinberga, 
Geutiliego i Bielolilawka. Mówca bądź milcze­
niem pomijał owe okrzyki i aforyzmy przery­
wające, budź odpierał i o również aforyzmami

p. M a s a r y k ,  chcąc, jak się wyraził, roz­
prószyć kultury „clairobscur**, stwierdził na 
wstępie, że uniweisytety w Amstryi są pod 
względem socyalnym i politycznym konserwaty­
wne, poczem oświadczył, ze pomiędzy staroży­
tnym naukowo-lilozobcznym światopoglądem, a 
tern co prawi teorja objawieaia i filozofia ko­
ścioła, istnieje sprzeczność. A  ta sprzeczność 
jest jasną. Nauka w uniwersytetach naszych 
opiera się na doświadczeniu, pragnie wyrobić 
przekonania, żąda krytyki i wolności, a cała 
wiedza uznaje celowość wszechświata, dziejów, 
społeczności Natomiast teologia kościelna twier­
dzi, że jej punktom wyjścia jest objawienio, w 
kierunku teoretycznym pismo święte, w prakty­
cznym cud. Sprzeczność pomiędzy światvpogiii- 
aera.nowożytnym a światopoglądem strony prze­
ciwnej istnieje i nie ma powodu jej osłabiać. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że taka sprzeczność 
nieprzejednana zaprząta nailcpszc głowy w ko­
ściele i że przedsiębrane są próby pojednania 
pomiędzy prawicą a lewicą. O tum zapomma 
się. Wszak w kościele rzymskim są dwa obozy.

W dalszym ciąga omawia prof. Masaryk ruch

n bokatolicki, zwiaszcza w Niemczech i przypo­
mina, że Itzym odrzucił wszelkie próby poje­
dnania nowożytnej cywilizacji z kościołem, a 
duchownych, sprzyjającycn nowożytnym prądom, 
ubezwładnia. Nawiązując do tych objawów, mó- 
wił prof. Masaryk; Taka nauka w żadnym ra­
zie me zdobędzie uniweisytetu. Są pewne za­
sady etyczne, ao których nauka dochodzi, a 
które po tej i t .utej strome inaczej są pojmo­
wane, dla nauki jednakże są rękojmią przy­
szłości. W nauce panować musi k r y t y c y z m ,  
w o l r o ś ć  i t o l e r a n c j a ,  a wj przeeiwsta 
wiacie tym zasadom wi«rę, powagę, brak kry­
tyki, fanatyzm, ucisk, syllabus i indeks. Jakże 
ma w tych warunkach istnieć nauka? Nowoży­
tne, nauka nio jest uczonością, ale dąży do zdo­
bycia nowych prawd, badań... Jesi to właściwie 
naukową działalnością ducha. Wbrew temu teo­
logia posiada swojo absolutne, rzekomo obja­
wione _ prawdy, a teolog je ujmuje w system, 
objaśnia, dedukuje. Powstaje pewien rodzaj 
bierności, ale nie nauka, nie dach nauki. -

Uniwersytety — mówił a alej prof. Masaryk -  
nie są ogiiskami przewrotu, co najwięcej pra­
gną obalić średniowieczne zapatry wania. Nie są 
rewelucyjnemi, ale jest naszym obowiązkiem 
zrewoltować ducjy, A nie jesteśmy bez ojczy­
zny dlatego, że nio ciążymy do Rzymu, ale pra­
cujemy dla ludu A co do bezreligijności pra­
gnę także coś powiedzieć. Na wszystkich uni­
wersytetach im bardziej wziasta podział pracy 
naukowej, tem więcej wzrasta rówmocztśnie li­
czba uczonych, którzy ani bezpośrednio, ani pc 
śiednio sprawami religijneim i kościelno-polity- 
cznemi się nie zajmują. Oczywiścm w dziedzi­
nie filozofii trzeba słuchaczom podać tc, co na­
zywamy nowożytnym światopoglądem, ale muszę 
tutaj stwierdzić jednę okoliczność. Nie znam 
w Aasfryi, ani w Niemczech ani jednego filo­
zofa, któryby oię przyznawał do materyaliziiiu, 
jaki nam wyrzucacie Przeciwnie, każdy z nich 
opiera się na jakimś, tak nazwanym idealisty­
cznym systemie. W literamrze również odbywa 
się „poszukiwanie za Bogiem*.

Co do bezreligijności uczniów szkół średnich, 
to należy stwierdzić, że uczniowie ci opuszczają 
wspomniane szkoły z usposobieniem religijno- 
nihilistycznem z powodu chybionej nauki reii- 
gii. Psychologia ySwracirua się od religii ma 
daloj uzasadnienie w tej okoliczności, że kościół 
zanadto zajmuje się polityka i rzeczami świe- 
ckiemi, do czogo także dołączyć należy ujemny 
wpływ na widok moralnych ułomności ducho­
wieństwa. S p o ł e c z e ń s t w o  p r z e c h o d z i  
p r o c e s  „ o d k o ś c i e l n i a " .  Mowę swoją po 
krótkiej polemice ze stronnictwem chrześoijań- 
sko-socyuinem, zakończył piof Makaryk nwagą, 
że ma być stwierdzone, czy w Radzie państwa 
w i ę k s z o ś ć  j e s t  k l e r y k a ł n ą ,  c z y n i e ,  
t u d z i e ż  c z y  r z ąd  s o l i d a r y z u j e  s i ę  
z t e n d e n c j a m i  k l e i y t r a l n e mi .

Minister oświaty, dr Ma r c h e t ,  zabrał na­
tychmiast głos, ażeby określić w tej sprawie 
stanowisko iządu. Minister podniósł dwa punkty, 
a mianowicie zarzut, jakoby uniwersytety w 
Austryi były ogniskami przewrotu, bezreligijno­
ści, braku miłości ojczyzny, tuizież kwestyę 
wolności nauki w nm wersy fetach, (lo do pierw­
szego punktu oświadczył minister, że odpiera 
wszelkie zarzuty, czyniono uniwersytetom w Au- 
stryi, jako zupełnie nieuzasadnione. Co do wol­
ności nauki, powiedział dr Marchet: „Wolność 
nauczania i Dadama była w Austryi zawsze 
n i e n a r u s z a l n ą  ś w i ę t o ś c i ą  u n i w e r s y ­
t e t ó w  i pod tym względem na przyszłość n i c 
s ię  n ie  z m i 6n . To jest. moim programem, 
a z a r a z e m  p r o g r a m e m  rządu,  w k t ó ­
r e g o  i mi e n i u  p r z e  ma w i ame. Co do żą­
dania prof. Masa"jka, ażeby rząd dał g waran 
cye przeciwko planowanemu „zdonyciu uniwer­
sytetów przez stronnictwo chrześcijańsko-socyal- 
ne‘‘, odpowiedział minister, że dostateczną rę­
kojmię w tym kierunku dają ustawy z a s a d n i ­
c z e  państwa.

po s . hr. S t e r n b e r g  wystąpił w  obronie 
dra Luegera i dowodził, że nie chodzi o zdo­
bycie uniwersytetów przez stronnictwo chrze- 
ścijańsko-socyalne dla Rzymu i klerykalizmu, 
ale o wydarcie ich z rąk „międzynarodowej 
bandy kapitalistycznej" i oddanie w ręce ludu 
i naroaow Aastryi. W zakładach naukowych 
nie chodzi tylko o naukę i badan.a, ale takie 
o nczncia, o poznanie ziego i dobrego, o zmysł 
dla pięuna i odrazę dia orzyaoty. I nie jest 
rzeczą ouojętną czy ludzie, nie rozróżniający 
zła od dobrego, piękności oć. brzydoty, kształcą 
niedojrzałe mózgi wziostającej generacji, czy 
też ludzie, stojący na wyżynach etyki, ni» wy­
znający zasady: „oko za oko, ząb za ząb“ , ale 
zasadę: „kochaj bliźniego, jak Siebie samego" 
W uniwersytetach panuje duch wrogi narodo­
wościom i religii, panuje duch wszechniemieeki 
duefi zasady „precz z Rzymem". To nic są pro­
dukty socyalno-konserwatywuych zakładów na­
ukowych, ale , fekalia rozkładowego ducha".

tiocj aliści wołają: „Dostaniesz się pan do 
domu waryatów!" a pos. S t e r n b e r g  odpo­
wiada: „Muże być, ale wy dostaniecie się do
kryminału", poczeu rozpoczął gwałiuwn« wy- 
eieczki przeciwko prof. Makarykowi, stając w 
obronie moralności, której przedstawicielem jest 
kościół. Profesor Masaryk — wołał pos. Stern­
berg — jak< prciesur w Pradze zdemoralizo­
wał i zdenacyonalizował młodzież. dovodzh, że 
św. J a n  N e p o m u c e n  n i e  i s t n i a ł ,  że 
rękopis królodworski jest podrobiony. — Na­
stępnie pos. Sternberg opowiadał, że pewńn 
profesor uniwersytetu nie poszedł na pog"zof 
swegu ojca, który był woźDicą, ponieważ wsty­
dził się swojego rodzica.

Pos. D r t i n a  wola: „To kłamstwo, prof. Ma­
saryk był wtedy w Ameryce'" — a S t e r n ­
b e r g  odpowiada; „Aha, to się coś podobnego 
zdarzyło, co pana tak rozliażnia. Co tu jest? 
Dowiem sią.“

Mowę swoją zakuńczyl pos. S t e r n b e r g  
słowami: „Wsz^acy wyznajemy zasadę, że lu­
dzie wybitni powinni być profesorami, ale ażeby 
chrześcijan od tego wykluczać, tak daleko je- 
szcześmy nie zaszli żądamy wolności i spra­
wiedliwości, ale nie chcemy uniwersytetu, z któ­
rego usuwa się chrześcijan."

Pos. Ma h l e r ,  syonista, wystąpił w obronie 
uniwersytetów i wolności nauki, która nie jest 
ani rewolucyjną, ani przewrotową, ale bezteu- 
dencyjną. W  dalszym ciągu swoich wywodów 
wystąpił mówca przeciwko ograniczeniom na 
meKorzyść żydów w dziedzinie szkolnictwa, po­
czem zaczą’ dawać przykłady, odnoszące się do 
ogólnego upośledzenia żydów, zwłaszcza w Ga- 
iioyi, skutkiem częgo p"ezyaent wezwał go, 
jżeby się nie oddalał od przodmiotu dyskusyi. 
Żydowscy profesorowie uniwersyteccy są prze­
ciwni syonizmowi, mirac to mówca występuje 
w ich obronie.

Jak już z porannych naszych depesz wiado­
mo, Koło polskie oświadczyło się za n a g ł o ­
ś c i ą  wniosku Masarykr, które prawdopod jbnie 
zyska uchwałę Iżby Dynkusya, jaka się potem 
nad „meritum" tego wniosku rozwinie, dostar­
czy bezwątpienia ciekawych poglądów na ak­
tualną kwestyę wolności nauki w aniweisyte- 
tach.

Słow ian ie  o n&esncatite.
Jugosłowianie, czyli Słowianie południowi, nie 

cierpią Niemców. Oni zrozumieli już ideę hasła 
„Drang nach Osten", zrozumieli, że myślą prze­
wodnią działalności germańskiej jest. na gru­
zach słowiańskich założyć imperyum, równo sta­
rorzymskiemu. Tutaj tkwi w znacznej mierze 
nienawiść Bułgarów dc swego księciu, tutaj 
szukać należy źródła walki cło wej feerbii z Au- 
stryą, & ruch w ziemiach okupowanych nie po­
wstał bez tego przeświadczenia, że przeciw 
„Szwabom" bronić się trzeba

' Temu zioj.uui*eniu niebezpieczeństwa zawazię 
czarny cc dzienne prawie zap.sk' w zagrze oski* 
„Noyim Srbobranie" o losach Folakór pod rzą­
dami pruskiemu Eażaa krzywda nasza prze* 
rząd praski nam wyrządzona, spotyka się tutaj 
z potępieniem. Najświeższy zamach krzyżack* 
na mienie i język polski wywoła, w bełgradz 
kim dzienniku „Trgovinski ilłasnik" diugi ar 
tykał wstępny, pod nap.sem - B a r b a r z y ń c y  
X X  w i ekn" .  W oświetleniu wydarzeń nieda­
wnych, w których się powtarzały imiona kapi­
tana z Kópeniku, Hardena, Eulenburga, przed­
stawia „orgar belgradzkiej młodzieży nadlowo- 
przemysłowej" z-ryroan.emo juntrów pruskich 

Dziennik serbski kończy swoje wywody na­
stępującą uwagą „Sławny Niemiec Grimm pi­
sze w swojem dziele „Deutsche Recńtsaltertii- 
mer", iż starożytni Niemej palili i topili swoich 
rodziców, gdy się zestarzeli i byli niezaomi do 
pracy Obok wstrętnych swoich przidków gc 
dnie stoją dzisiaj w białym pałacu zebrani jun­
kierscy barbarzyńcy w teru dwudziestego".

Chorwacki „Obzor" zamieszcza pięknie po­
myślany artykuł p. t.: „Niemiecku przedłożenie 
przeciw Pol ikom". Autor przycnouzi do prz*- 
konania, że stare hasło z doby reiormacyi: 
„cuius regio. eins religio" — znueniio się obe­
cnie na godło odmiennego fendaiizmn „cnias 
regm, eius natio". W przeprowadzeniu oba 
„ustaw" widzi autor artykułu zgubę nawet dl» 
samych Niemiec. Pozbawieni zagonu ojczystego 
Polacy otrzymają sowitą zapłatę za ziemię, 
przeniosą sie do miast, opanują przemysł i han­
del i pozyskają siłą w stanm miesŁezafiskim. 
Pi żytem zaś przymusowe wywłaszczenie utkwi 
w pamięci przesiedlanych młodyeb pokoleń, 
któro wędrować będą z przekleństwem dh. 
przemocy i „kultury" niemieckiej. Zmuszanie 
Polaków do uczenia sic mowy niemieckiej, 
wcale nie wypleni z n-ch miłość’ ojczyzny, lec* 
nawet ją  wzmocni. Dowód na to znajduje aut* 
w dziejach Iriandyi, Stany Irlandczycy ni# 
umieli po angielsku, młodzi mówią angielski* 
językiem wybornie. A whJrie ci młodzi zawią­
zali stronnictwo radykalne, które domaga się 
zupełnej niezawisłości politycznej Iriandyi. — 
Wobec młodych Irlandczyków, biegłych w a»- 
gielszczyżnie starzy którzj mowy angielskiej 
nie znali, są konserwatystami. Tak będzie i 
wśród Poiaków 

Sprawa polska w Fuzuańskiem zasługuje n» 
Daczną uwagę Słowian południowych, fctorzj 
z Zalicawią są róźnemi związam stosunkami. 
Madziarzj bowiem riewolniczo pin wie naśla­
dują wzorj pruskie w stosunkach swoi i z m  
roaowościami słowiańskiemi. Szczególnie zsś 
zwrócili Madziarzy uwagę na Sla*onię, kraj 
najżyźniejszy i najbogatszy zi Litawą, będący 
pomostem do Bośni i Hercegowin), tego ceiu i 
przeumiotu pożądania marzycieli Wielkiej Ma­
dziar yi.

Jako dowód słowiańskiej wzajemności uwan 
pr&SŁ czeska manifestacji, parlamentarną. Z ra­
dością też wita podziękowania, jakie z ziem 
polskich napływają pod adresem posłów cze­
skich. • Nie brak. naturalnie szerokie) dyskuoyi 
na temat prześladowania Pofafeńw w żabom 
Druskim. „Naroani Listy* (Nr 333) zamieszcza­
ją olbrzymi artykuł p. t. „W ul k i o P o z n a ń ­
sk i e "  (Zńpa& o Pomnnsko). Postnwiono tuta] 
pod pręgierz opinii publicznej polityką Biilowa, 
„która policzkuje ludzkość całą ua początku XX. 
wieku, wprowadza średniowieczne prawo pięści", 
Smuteem że wybitni politycy nie mają ianej 
drogi wzmocnienia siły swego narodu, jak tyl­
ko siłą przemocy, ale „po dwakroć smutniejszą 
jest rzeczą, że do tr rumfalnearo wozł brut&in#- 
go polityka, me wahającego się jechał po tra­
pach całych narodów, t prz^a oię nauk i, ahjr 
zbrodnię usprawiedliwić". — Przedstawicielem 
takiej przewrotnej „nauki* jest Aleksander Wa- 
ter, który w Monachium wydał „Preussen und 
Polen". B,".kątystyczny „uczony" usiłuje wmó­
wić w świat że ziemia polska w Poznańskie®

S t e f a n  Ż e r o m s k i .

112 (Ciąg dalszy.)
A jeśli on nie przyjedzie, to już niema "a- 

tunkn, Zabiją jej duszę ci luazio. Uczuła w pier­
siach żądzę widzenia Szczerbica i powzięła 
myśl:

—  Ucieknę z nim, gdy przyjeazie i zai az go 
rzucę... Ucieknę z nim do kraju i tam go rzucę. 
Oni za mną do kraju nie nojadą Boją się wra­
cać do kraju.

Boś, niby gorący powiew Warszawy, obwiało 
jej twarz Niby to daleki gw&i rodzinnego m.a- 
sta posłyszała za ambnaw Wszloibamu, roz- 
rywającem dekę piersiową, słowa niezrozumiałe, 
dźwięki polskie.

Wyszła na micę spokojna już i cicha, pema 
zwierzęcej roztropności, Pochroń szedł obok 
niej z elegancją i wielkomiejskim szykiem. 
Uśmiech był w jego oczach • ponsowyeh ustach. 
Gdy przeszli na Ringi i mijali jednę z najw; 
kwintiPejszych j estauiacyj w śródmieściu, rzekł:

— Możebyśmy się napili po kieliszku wina, 
co, mała ? Zmęczyłem cię, dziecino, Chcesz 
jEwuś, tokaju, co?

— Nie wiem, czj przełknę, ścisnąłeś n*. gar­
dło. Jeszcze nie mogę dobrze oddychać.

— Bo zawsze z tym twoim uporem1 Roz­
pieścili cię moi poprzednicy... No, aie nie gnie­
wa się już kociak, nie gniewa?

V U czuła radość, że już jej przeDaczył. Ciepło 
w ramionach, szum w uszach.. Spojrzała na 
niego oczyma pełnemi gorzkich i gorących łez. 
Niepostrzeżenie ujął jej rekę i ścisnął ją w swo­
jej ogromnej prawicy. Szept niewyraźny jego 
pięknych ust zapalił w jej żyłacl ogień.

— A może odrazu iść do domu? Co? Ewuś? 
Jakaś ty dziwna, rnojaś ty! Nie, lepiej wypij­
my po kieliszku wina. Nie rozumiesz tego, że 
przecie to dla naszego wspólnego dobra. Jeśli 
dobrze pójdzie sprawa z tym tam Szczerbicem, 
jeśli się dobrze spiszesz, to wiesz ty?! A i«  je­
śli dobrze wszystko według planu zrobisz... 
Wiesz ty, ptaku?

— Go, o czem mówisz?
— Jeśli zapragniesz, ściągniemy ci tamtego 

twego iaeeta.
— Jakiegnż znowu faceta? — pytała, jak 

przez sen
— Niepołoiuskiego... A tak, takie nazwisko... 

Jakto ściągniecie?
— To samo napiszesz do niego, a już my 

w tem. żeby przyjechał na wskazane miejsce. 
Podetrzemy pod niego gdzieś ta na Cejlon, za­
trzymamy się w jakim Bombayu.,.

— No i cóż z tego?
— Myślisz, żo nie przyleci? Rżuci tę swo<ą 

spódnicę i na skrzydłach przyleci. A  to samo 
chłop teraz z grubym pieniądzem... — posze- 
pnął głosem pełnym straszliwej zadumy

Ewa poczuła w mózgu niepojęte, niewiarogo- 
dne wzruszenie Miałr złudę, że z głowy jej 
wyfrunął ponaowy motyl i, migając raz wraz 
skrzydłami, jął tańczyć w oczach... Jeszcze raz,

jeszcze raz mignął.. Znikł... Pospieszne dre­
szcze raz za rezem siekły ciało louowatemi rze­
mieniami.

Zygmunt Szczerbie chodził wielkiemi kroka­
mi po dwu pokojach, stanowiących w Zgli­
szczach jego mieszkanie. Okna z tego mieszka­
nia na piętrze pałacu wychodziły na park i o- 
grody.

Wiosna owiaia park. Wczesna kwietniowa 
pora spełniła już nad młodemi brzozami obrzęd 
obłóczyn. Stały lekkie i cudne w wonnych wia­
trach. kołvsząc się gitkiami strzały pniów. Na 
tle ich listków, jakby na tle kotary ze złoto­
głowiu świeciły żółtym połyskiem okrągłe kule 
niorozwiniętych liści klonowych, które dopiero 
co z czarnych prętów wytrysły.

Rude jeszcze były akacye i czarne aieje lip. 
Młode sosny tryskały z za Dr-óz ciemną i po­
tężną zielenią. W głębi, dateko, osobno rozpo­
starła się w przestworzu wierzba nadwodna. 
Olbrzymia, niby las — wybuchała, jak zwały 
jasnego dymu. Ciemna zasłona alei lip martwej 
i czarnej zdawał* sitg po to tylko istnieć, żeby 
wierzba mogła ukazać wszystka moc swego u- 
roku. Była też urocza,urocza nad wszelki wy­
raz... Wielki jej pień ssał wodę ze strumienia, 
przepływającego wskróś parku. Czarne gałęzie 
przeszywały wybujałe zwoje miękich liści pijąc 
mgły ranne i połykając deszcz wiosenny. Szczer­
bie zanurzył oczy. duszę i niemal nsta w ten 
widok rodzinny. Nawinęła mn się na wargi pio­
senka owej nieszczęśliwej.

, Sing willow, willow, willow...

Sing all a gieen willow must be my garland..."
W pobliżu stał sad. Rme, wybielone wapnem, 

dźwigaiy się z miękiej, zoranej i spulchnionej 
ziemi. Na prawo w góię biegła ulica czereśnio­
wa. Stare drzewa o rozsadzistych pnis ch, o sze­
rokich koronach kwitły przedwcześnie. Pręty 
były osypane mieczem kwiatu tak szczelnie, że 
stanowiły obie mufki kwiatowe. Zapach przesy­
cił powietrze. Wśród czereśni, w białej ich na­
wie, niew-słowionego pełnej powabu,' huczały 
pszczołv. Uotatnie promienie słońca, promienie 
erorace i pełno ognia poganiały pszczelną pracę. 
Słychać było nieprzerwany ton tej muzyki, wzru­
szającej serce do wydawania najtajniejszych 
uczuć.

Szczerbie chodził po swych pokoi?ch. szar­
pał się w sobie i decydował. Dnia tego otrzy­
mał list Ewy. Skoro go tylk grzebiegł oczy­
ma, zdecydowany był wszystko sprzedać, za­
stawić, odstąpić ■ lecieć na jej rozkazy. Juz 
dzień cały przeżył z tym listem. Chwilami na­
padał go omam, że to jest sen. Skądże przy 
szła ta rzeczywistość? Skad ta zmiana, straszna 
w swojej rozkoszy? Tu, do tych pokojów, gdzm 
w próżniactwie, odosobnieniu i przy tortepianie 
prześnił zimę, myśląc o Ewie Jzief i noc, zja­
wił się list ów. jakby ona sama, uchyliwszy 
drzwi zajrzała. Wruz z rokoszą wiosny przy­
szła, jak w Paryżu przychodzić zwykłe.. Och, 
rzucć już ten dom tęskny, te drzewa, kołyszą­
ce się, jak łan olbrzymi. Tam, w dole, &Tt - 
mień... Ciche łąki, — za parkiem wzgórza laaut j 
i Okrągłe pagórki roli... Daleko w lesis grane 
towym szlaki brz<te W  lesie tym gliniasto pa-'

rowy, zapadłe odludzia, szczeliny w głębi gle­
by, wysłane suchem* liśćmi buków i dębu, cie­
mne, o skarpach z iłu łożyska.. Ileż to razy 
brnął tam późną jesienie 1 w zimie smć, ża 
idzie nie sam, lecz z Ewą, wybierać miejsca, 
gdzieby mógł być z nią, umieszczać ją w naj­
cudniejszych. samutnościach. Toczvł tan rozmo­
wy szczęśliwe, bawił się z nią i cieszył jej 
widz.adłem. Ileż tc razy patizy* ze swych okien 
w ten obraz! Obraz ten, to wizerunek tego co 
w duszy cierpiało dla Ewy Ileż to razy mówił 
oczyma ukochanej wierzbie wyrzut dziecinny, 
a bolesny nad wyraz, że nigdy jej nie ujrzą 
oczy Ewy. Nigdy nie będzie nual prawa poka­
zać jej ze swych okien tego drzewa .„ rlak  ni­
gdy. A oto teraz to nmrae drzewo rzekło do 
niego: — więc idź'

Zostać tu w próżniactwie wi&jskion,, w na 
poły zwierzęce) pożermii owoców pTacy całej 
czeredy ludzkiej9 Pędzić dni wśród nędznych 
plotek, wśród meltretowania wszelkiego stoDnia 
parobkowy wśród pogardzanie wszyrtkiem, co 
jest dokoła, wśród jedzenia i picia, jako zajęć 
jf lynych szlachcica poiskiego?...

Lecz oto zalśniły lekkie liście, a ich zakoły- 
same wydało znak: — nie chodźI Zostań tu, 
gdzie pielęgnowałeś o zmroku smutek Będzie 
my z tobą w szelestach naszych powtarzać i 
pielęgnować żal twego serca będziemy w ci# 
mach uroczych, pod modremi skrzydły gałę® 

'i«wać, jak saarb, twoją tęsknotę.
(C d. n.)
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jesi z prawieków nit/niecką, żo ją Polacy chwi­
lowi, poastąpem zagarnęli, że ją Niemcom wy­
darli, jako przywódcy hord mongolskich i ban­
dy Hunów i Awarów, żo wreszcie nie będzie 
stratą dla cywil izacyi, jeśli się wytępi Polaków, 
a nawet wszystkich Słowian. Niemcy nie mogą 
oyó kowadłem, więc muszą by<5 młotem — do 
tego Wuiosicu doszedł patryoia germański, nie­
pomny, że młot się może złamać na kowadle. 
Organ młodoczeski zbyt szeroko rozwodzi sie 
nad tym okazem, tak nierzadkim wśiód broszur 
hakaiystycznych. „Nar. Listy*4 wyrażają obawę, 
ż« Niemcy, załatwiwszy się z Polakami, zabio­
rą się do Cze^nów Dodajmy mimochodem, że 
właśni) się okazała inna broszura, wznawiająca 
kwestyę, czy Cztsi są Sło wianami, i starająca 
się udowodnić, że Czesi, „to resztka Mongołów**. 
Piękna literatura i nauka „kuł mmc go n uroda**.

iii.
Zanosiło się jnż na to, że kanclerz niemiecki 

i prezydent gabinetu pruskiego, który zdobył 
się na tę smutną odwagę, aby wystąpić prze­
ciwko indncśd z gwałtem, urągającym wozel- 
Kim pojęc.om i zasadom etycznym — upadnie 
rychlej, liż  zdoła ten swój zamiar w czyn za­
mienić  ̂ Jak duuoszą z Berlina, stanowisko ks. 
Bfcłowa było w tycn dniach poważnie zachwia­
na Podkopały je rozliczne błędy, jakie popeł­
niał on w swej polityce zagranicznej i wewnę­
trzne;, i  które w stosunkach wewnętrznych Nie­
miec i Prus wytworzyły rozstrój i samięszanie. 
Jest to zaś pewna dla nas satysfakcja, żn przy­
najmniej jedną z przyczyn obecneeo przesilenia 
jest wiaśnie owa najnowsza i najokrutniejsza 
ustawa antipolska.

L o s  j e j  d o r e j  c h w i l i  n i e  j e s t  j e­
s z c z e  r o z s t r z y g n i ę t y ,  a nawet jej wi­
doki na razie jeszcze nie są tak pewne, jak 
się to zdaw ił> w dniu wniesienia jej w Sejmie 
praskim. W toku obrad komisji tyle bowiem 
wyłoniło się nowych żądań, pretensji i zastrze­
żeń, iz rządowi trudno Dędzie wszystkie uwzglę­
dnić. Bez tego ziś moż« go z tej lub owej stro­
ny spotkać przykra niespodzianka. Nie są to 
zań byrajimiej względy natury prawnej i ety­
cznej, z których wynika częściowa opozycja 
stronnictw rządowych — lecz wyłącznie wzglę­
dy materyaJne

Dziś „Frankfurter Ztg." tak ocenia widoki 
ustawy o wywłaszczeniu: „Nie ulega wątpliwo­
ści, że rząd liczył na to, iż powiedzie ma się 
przeprowadzić nową nstawę antipoisaą przed 
Bożem Narodzeniem przynajmniej w Izbie po- 
gelskiej Sejmu praskiego. W kolach rządowych, 
jak się zdaje, przypuszczano, że IzOa poselska 
w narodowem zacietrzewienin upora się z tą 
dorosłą ustawą w jak najszybszem tempie. 
I jedynie w tej nadziei zwołano w tym roku 
Sejm pruski rychlej, niż zwykle. Dziś atoli już 
w idoezrem jest, żo zamiar rządu nic da się 
zrea-.zować. Nawet większość Sejmu pruskiego 
me okazała „ię tak lekkomyślną, izby gotową 
oyła załatwić się z tak ważną sprawą w ciągu 
kisku dni. Wątpliwości i upór przeciwko nowej 
ustawie mnożą się z każdym dniom. Już nawet 
z kół członków Izby panów odzywają się głosy 
zasadniczo przeuwne wywłaszczaniu Polaków. 
Co ,v końcu stanie się z projektem rządowym, 
dziś 'eszcze przewidzieć nie można. To atoli 
uchodzi już za rzecz pewną, iż nawet Izba po­
selska me załatwi się z tą sprawą przed świe 
tanu''

Podobnie zapatrują się na szanse nowej tej 
■stawy także inne pisma niemieckie. Rzad ks. 
Buiowa w Każdym więc razie zawiódł się w 
twu.c’i oczekiwaniach, iż l&two i gładko zdoła 
uporać «ię z tą sprawą. Lecz głowni ch przy- 
oeyn zachwiania »ię stanowiska księcia Biilowa 
■a innem szukać należy polu. —  Przyczyny te 
lięgają wstecz aż do ostatnich wyborów. W ów 
czas to, jak wiadomo, powiodło mu się rozbić 
io  połowy frakcję socjalistyczną i złamać prze­
wagę centrum w parlamoncie. Lecz sukces ten 
•■Mgną- on jedynie przy pomocy stronnictwa 
wełnomyśinych Utworzony wtedy blok kon&er- 
watwwno-łiberaluy miał się zamienić na rządo­
wą większość w parlamencie. Tymczasem ks. 
Bd'o w rychło już sam się zabrał do rozbicia 
teg. bloku.

Nie spełnu nu dotychczas żadnego z postula- 
Mw jtronnic-tw wolnomyślnych. — Icb żądanie 
*erokiej reformy ordynacji wybcrczej do Sej- 
uu pruskiegc spotyka się z jego strony ze sta- 
lowezym oporem. Kłopoty finansowe Rzeszy 
monieckie, r»ąJ pragnie usunąć w sposób, sprze­
ciwiający mę ith zasadniczemu stanowisku w 
tych sprawach. W doda.ku zas ks. Bolow na 
razu się teraz na nowy konflikt z ich progra­
mem pohiYcrajm — żadając od nich popaicia 
dla nowych ust? w antipolskich Do tego przy­
czyniło się niefortnnne stanowisko rządu w 
skandalicznej sprawie Euienhnrga i Multkego. 
Okalało się, że minister wojny wiedział, co się 
działo w pewnych kołach oficersKich armii, a 
mimo to nie wkroczył, co więcej, w tych dniach 
jeszcze stanł się zaprzeczyć podnoszonym z te­
go powodu zarzutom w parlamencie. To wywo­
łało głośna krytykę nawet ze strony partyi na- 
rodowo-liberalnej, której mówca, poseł Paasche. 
ostro anegdaj skrytykował postępowanie rządu. 
W  dodatku książę Bulów lekceważącą krytyką 
liberałów w Aostryi zraził sobie teraz do resz­
ty sfery liberale

Te przyczyny w połączeniu z ustaw ami anti- 
polskiemi zachwiały stanowiskiem księcia Bii- 
lowa.

Antipolski system pruski u a runąłby natu- 
lalmiwraz z nim; to rzecz pewna. W  każdym 
aioii razie obecne przesilenie w Prusach nie jest 
dla nas niekorzystne

AnKleia ci snrntaie drożyzny.
lak to już donldśJśmy, rozpoczęła swoje obrady 

w ministerstwie rolnictwa w Wiedniu ankieta w 
sprawie drożyzny, zwołana przez ministra rolniciwa. 
dra Ebenhocha Kwestyenaiynst. przedłożony człon­
kom ankiety, zawiera następujące pytania:

1) W jakich lokalnych przestrzoatech i co do 
jakich artykułów droży zna duje się dotkliwie od­
czuwać y 2) Zapomocą jakich aiminitrae-rjnyeł i 
organizacyjnych zarz,dzeń możnaby stworzyć wła­
ściwy stosunek pomiędzy cenami deualicznemi środ­
ków żywności, a cenami pobiera _iaml przez rolników, 
a w ten sposób obniży ć ceny produktów, a miano­
wicie: mięsa nabiału i jaj, chlebo, jarzyn i owo­
ców, 3) Jakie możuaby inne jeszcze śroik! zarzą­

dzić przeciwko drożyźnie ze strony rządu, gmir i 
korporacyj interesowanych ?

Dyskusję nad temi pytaniami rozpoczęli przed­
stawiciele miasta Wiednia, a orzeczenia ich poda­
liśmy w telegramach. Przedstawiciel P r a g i ,  radca 
miejski, Jr B a s t y r, oświadczył, żę i tam drożyzna 
daje się dotkliwie odczuwać co do wszystkich środ­
ków żywności, tylko c e n y  m i ę s a  z o s t a ł y  z n i ­
żone ,  dzięki silniejszemu przywozowi bydła z G a- 
l l c y i .  Istnieje atoli ooawa, że w rokn przyszłym 
znowu podrożeje mięso i dla„:go dr Bastyr, podo­
bnie jak przedstawiciele miasta Wiednia, żąaa ze­
zwolenia na p r z y w ó z  m i ę s a  z a g r a n i c z n e ­
go, obniżenia taryt przewozowych i p o p i e r a n i a  
h o d o w l i  b y d ł a  p r z e z  s u b w e n e y e  ze 
s t r o n y  p a ń s t w a .

Dr R u t o w s k l ,  przedstawiciel m. L w o w a ,  
podniósł, że nie jest rzeczą niemożliwą pogodzenie 
interesu producentów i konsumentów, ponieważ nie 
istnieje przepaść pomiędzy nimi, któraby hyła nie- 
przeoyta. Lr Rntowski omówiwszy stosunki, panu­
jące w Galicji, oświadczył się z a p r z y w o z e m  
m i ę s a  z R u m u n i i .

D r O o n s t a n t i n i  z Trytstu omowił drożyznę 
w tem mieście i równie zażądał zorganizowania na 
wielką skalę przywozu mięsa, tudzież założenia rze­
źni na granicznych punktacn państwa Radca miej­
ski N e e b z Gracn żądał r e f o r m y  p o d a t k ó w  
s p o ż y w c z y c h  i przywozu mięsa z zagranicy, a 
tak samo sionntiłował swoje zapatrywania DarmLtrz 
m. C i e p l i c ,  f l ns ak .  Przedstawicielka wiedeń­
skiego Tow arzy stwa g o s p o d y ń ,  pani B o n d y, 
omawiając drożyznę, podniosła iakt, żo Wiedeń spro 
waJza masło z Danii i Włoch, a dyrektor I To­
warzystwa s p o ż y w c z e g o  w Wiedniu, A. H a- 
r e s c h, podniósł, żo drożyzna jest powszechna i 
że rząd musi wreszcie stanąć w obronie konsumen­
tów i zarządzić na wielką Bkalę środki przeciwko 
drożyźnie. W podobnym duchu przomaw'ali eks­
perci, wydelegowani przez stowarzyszenia spożyw­
cze roootników w Wiedniu.

Teki był przebieg rozpraw w pierwszym dniu. 
Na drugi dzień, to jest wczoraj rano przemawiał 
dalszy szereg ekspertów, między nimi zaś wybił 
się na pierwszy plan poseł Z u I e g « r, który twier­
dził, ze vłaściwi6 nie istnieje drożyzna, ale że 
ruch przeciwko niej iztucznie wywoian socyaliści, 
zwłaszcza w Czechach. P, Zuleger oświadczył się 
przeciwko otwarciu granic dla przywozu obcego by­
dła i mięsa.

W  związku a obradami ankiety wydało minister­
stwo spraw wewnętrznych odezwę do rządów kra­
jowych, zapytując jo, czy bezpośredni konłakt pro­
ducentów i konsumontów mógłby przyczynić się do 
obniżenia cen środków żywności i w jaki sposób 
moźnaby ów kontakt przyprowadzić do skutku.

W  dzień pogrzebu Stanisława Wyspiańskiego ze­
brało się w Krakowie grono osób zo świata litera­
ckiego i artystycznego, oraz przedstawicieli prasy 
i na wspólnem zgromadzeniu, liczącom około stu 
osób, wyraziło gorąco pragnienie doprowadzenia do 
skntku szeregu projektów, mających na celu ucz­
czenie pamięci i twórczości zmarłego. W  tym celu 
zgromadzenie to wybrało komitet, w którego skład 
weszli: Zenon Przesmycki-Miriam przewodniczący, 
prof. Ferdynad Rnszczyc zastępca przewodniczące­
go, oraz jako członkowie: dT Adam Chmiel, Wilhelm 
Feldmann, Karol Frycz, Jan Kasprowicz, piof. Jó­
zef Mehoffer, Konrad Rakowski, Władysław Rey­
mont, Lucyan Rydel, Adam Grzymała Siedlecki, dr 
Józef Skąpski, Jerzy Warchałowski, Zygmunt Wa­
silewski.

W  dniu dzisiejszym otrzymaliśmy od komitetu 
następującą

ODEZWĘ.

Dla uczczenia pamięci Stanisława Wyspiańskiego 
i spełnienia choć w części jego nieziszezonych do­
tąd zamierzeń artystycznych, wzywamy społeczeń­
stwo polskie, by dostarczyło środków materyalnych:

1) Na wystawienie sceniczne niegranych dotąd 
sztuk poety, ściśle według myśli i planów poety.

2) Na wykonanie w szalo witoażów: „Kazimierz 
Wielki*1, „Święty Stanisław**, „Henn k Pobożny", 
„Polonia", „Slaby Jana Kazimierza".

3) Na zakupno puścizny artystycznej, celem stwo­
rzenia w Muzeum narodowem oddziału imienia Sta 
nisława Wyspiaiwkiego.

Oddaliśmy cześć jego zwłokom, oddajmy cześć 
jego duchowi,

Zenon Przesmycki Miriam, Ferdynand Rnszczyc, 
Adam Chmiel, Wilhelm Fclduau, Karol Frycz, Jan 
Kasprowicz, Józef Mehoffer, Konrad Rakowski, Wła­
dysław Reymont, Lucjan Rydel, Adam Grzymała- 
Słedlecki, Józef Skąpski, Jerzy Warchałowski, Zy­
gmunt Wasilewski.

Składki zbierają administracje pism polskicn, o- 
raz mecenas dr Józef Skąpski, Kraków, ulica św. 
Jana 12.

Wszystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie 
niniejszej odezwy.

Po pogrzebie Wyspiańskiego. W  dalszym cią­
gu napływ ają depesze kondolencyjne z powodu śmier­
ci ś. p. Stanisława Wyspiańskiego. Prezydent mia­
sta dr Leu otrzymał dzisiaj od namiestnika hr. Po­
tockiego następujący list: „Jaśnie wielmożny panie 
prezydencie! Telegram pański, denoszący mi o śmier­
ci Stanisława Wyspiańskiego, nadany do Wiednia, 
już mnie tam nio zastał i odesłany mi został do 
Lwowa. Na pogrzeb przybyć nie mogłem. Na pań­
skie ręce jako prezydenta miasta składam gorąco 
wyrazy żalu po stracie tak svynitnego męża".

Depesze kondoioncyjno nadesłały: Mary a Kono­
pnicka i Mary a Duląbianka. oraz na ręce r. m. Sta­
nisława Nowaka „Ognisko" nauczycielskie z Dob­
czyc.

Odnośnie do sprawozdania tyczącego się wyko­
nania śpiewów podczas ceremonij pogizebowych, 
zaznaczamy, że przy wyprowadzeniu zwłok r  ko­
ścioła N. P. Maryi śpiewał „Chór robotniczy" łą­
cznio z cbórem Stow. drukarzy „Ognisko".

Punięci Wyspiańskiego P. Artar sihrińebi o- 
głasza w warszawskiej „Nowej Gazecie" projekt 
następujący: W laki sposób społeczeństwo uczci 
zmarłego Pieśniarza?... Największym hołdem, jakim 
dziś można uczcić poetę, byłoby spopularyzowanie 
Jego prac, zbliżenie ducha poety do ducha mnB. 
W jaki zposoo to uczynić? WyspiuńsM-maiara wkrót­
ce już zapewne doczeka się zbiorowej wvstawy, 
obwożonej po miastach polekich; trudniej odpowie­
dzieć na to pytanie, gdy chodzi o Wyspiańskiego- 
poetę. W  jaki sposób tedy uprzystępnić dzieła W y­
spiańskiego!

Przedewszj stkiem należy ich zawartość spopula­
ryzować, wyjaśnić, a tego dokonać może tylko kry­
tyka. W  swoim czasie wychodzący do dziś „Pa­

miętnik Literacki" imienia Mickiewicza poświęco­
ny był wyłącznie dziełom i życiu Wiesze**. Ta- 
kiem czasopismem należałoby uczcić i Wyspiań­
skiego.

Warszawa, która zwykię bardzo późno korzysta 
z owoców dacha, zrodzi nycb z tamtej strony kor­
donu, w ten sposób dojdzie najprędzej do zrozt 
mienia prac wielkiego poety, a zarazem złoży hołd 
geniuszowi i odda nsłngę całemu społeczeństwu.

Na trumnę Wyspiańskiego nadesłała pani T o­
maszowa Kozłowska z Pławińska pod Inowrocła­
wiem trumienkę z ziemią z pod Mysiej wieży 
z Kruszwicy. Jest to mała t r u m i e n k a  z drze­
wa, wypełniona ziemią. Na wiekn srzyżyk i napis: 
„Ziemia z pod wieży Jtruświckiej". Na wyciętych 
ze skóry liściach dębowych, otaczających trumien­
kę, napisy tytułów dzieł Wyspiańskiego. Z trumien­
ki zwieszają się 4  szarfy o barwach naFodowyen 
zu złotym napisem: „W  żałobie po Autorze „W e­
sela" —  Umiłowaną parść ziemi z nod Mysztj 
wieży — Krwią i łzami uroszoną —  Składają Ci 
na sercu Kojawianki i Kujawiacy. 23 • XI • 07.“

Trumienkę tę złożono na razio w przechowanie 
do Mnzoum narodowago Po wykonaniu sarzoiagu 
trumienka złożoną będzie obok trumny.

Kronika.
U ra n ó w , 5 ^rudnia.

7 Akademii umiejętności, Posiedzenie wydzia- 
ła filologicznego odbędzie się w poniedziałek d. 9 
b. ni., a historyczno-filozoficznego we wtonk i. 10 
o. m. o godz. 6 wieczorem.-

Pożegnanie profesura dra M. Jukubuwskiego.
Dziś w południe o godzinie 12 obcuodzil uniwersy­
tet Jagielloński niezwykle podniosłą uroczystość 
pożegnania ustępującego, zasłużonego profesora i 
lekarza, dra Macieja J a k u b o w s k i e g o .  W anli 
uniwersyteckiej zebrali się członkowie wszystkich 
wydziaiów profesorskich w uroczystych togach, na 
podium zasiedli dzLekani wydziałów z rektorom ks. 
Jrem GabrGem no czelo. Miejsce honorowe w środ­
ka podyum zajął prof. dr Jakubowski. Na uroczy­
stość przybyło również wielo wybitnych osobistości 
z miasta oiaz prezydent m , dr Leo. Aulę wypeł­
niła szczelnie publiczność i młodzież akademicka.

Na wstępie cnor akademicki powiiał hasłem swem 
„Leć pieśni w dal", nkładu p. Szopskiogo, wcho­
dzącego profosora Jakubowskiego, £ następnie za­
brał głos rektor uniwersytetu ks. dr Gabryl.

Cichem było twe, życie, tak, jak cichą i znojną, 
a pełną owoców, Dyła twa praca: unikałeś wszol- 
kiego rozgłosn, w cichości chciałeś opuścić mury 
„Alina? matrls", temi słowy rozpoczął rektur swe 
przemówienie, a następnie, skreślając zasługi prof. 
JakuDowskicgo, podniósł najważniejsze z nich, jak: 
założenie szpitala 5w. Ludwika, którego powstanie 
jedynie niestrudzonym zabiegom dra Jakubowskiego 
społeczeństwo ma Jo zawdzięczenia, dalej otwarcie 
kliniki pediatrycznej, która to instytneya lekarska 
niejedną łzę otarła zrozpaczonym o swe dzieci ro- 
dz.icom, wkońcu Kolonia w Rabco dla dzieci sKro- 
fulicznych i zagrożonych gruźlicą, której to kolonii 
rozwój jest główną zasługą nstępi jącego. Wkońcu 
w; rażając głęboki zal, iż nieubłagana liteia prawa, 
kładzie kres w pełni sił i energii dalszej działał 
ności profesoiskiej dra Jakubowskiego złożył mn 
mówca imieniem „Almao matris“ , kolegów, profe­
sorów, młodzieży akademickiej, matek, którym uzdra­
wiał dzieci, serdeczne wyrazy podzięki 1 uznania. 
Serdeczne przemówienie rektora nagrodzili zebrani 
rzęsistymi oklaskami. NastępLie chór akademicki 
odśpiewał wśiód wielkiego wrażenia wspaniałą pieśń 

Gande mater".
Imieniem wydziału lekarskiego żegnał proi. Ja­

kubowskiego, dziekan wydziału lekarskiego profesor 
Wieherkiewicz. W  wymiwnych słowach skreślił 
mówca przebieg życia i działalności prof. Jaku­
bowskiego. Koledzy lekarze w nznaniu zasług i 
cnot ustępującego, aby uwiecznić potomności jego 
działalność, polecili na pamiątkę pożegnania wybić 
medal pamiątkowy, który mówca po skończeniu 
swych serdecznych i pełnych żalu słów wręczył 
prof. Jakubowskiema.

Profesor Jakubowski wielce wzruszony ogólnemi 
wyrazami podzięki I uznania, oraz drogą dlań pa­
miątką, medalem, złożył podziękowanie rektorowi 
za serdeczne słowa i udział w uroczystości, dzie­
kanowi wydziału lekarskiego, prof. Wicherkiewi 
czowl i wszystkim kolegom profesorom i lekarzom. 
Go do podniesionych zasług zastizega się, i i  nie 
jemu ono przypadają całkowicie w udziale, lecz o- 
sebom już zmarłym, któro inieyatywę jego w czyn 
wprowadziły, a mianowicie ks, Marcelinie Czarto­
ryskiej, Annie Helclowej i b. ministrowi Dunajew­
skiemu. których staraniom i ofiarnością zakładj wy­
mienione powstały i rozwinęły się. Przecnodząc 
z kolei, daty powstania wydziału chorób dziecię­
cych, które do czasów jego były przedmiotem nad 
obowiązkowym, i którym, jako pierwszy docent 
chorób dziesięcych dał podstawę, prosił o dalszą 
opiekę nad kliniką i szpitalem św Ludwika, swego 
następcę. »

Uznając doniosłość ustawy, ustępujo z katedry, 
gdyż nie czuje ;UŻ w sobie należytej energii 1 sił 
na tak odpowiedzialntm stanowisku. Złożeniem ser­
decznej podzięki wszystkim obecnym zakończył prof. 
Jakubowski swe przemówienie

Na zakończenie chór akademicki odśpiewał kan­
tatę układu Walesty: „Co uczucie chowa w głębi 
łona",

Z Tow. muzycznego. Program piątkowego kon- 
certa kwartetu brukselskiego obejmuje następujące 
utwory: Mozart kwartet nr. 15 B-dur; Beediovon 
op. 74 D-dur (Haifeuąuartet) i Czajkowski kwar­
tet op. 11 D-dur.

Odwołanie odczytu. Zapowiedziany na niedzielę 
w sali AFazeum techniczno-przemysłowego odczyt p. 
Wilhelma F e l d m a n a  „O Wyspiańskim"^ nie od- 
będzio Bię.

2 teatru miejskiego. Dla lepszego przygotowa 
nia „Lelewela", w piątek wieczorem zawieszone bę­
dzie przedstawienie wieczorne. Natomiast o godz. 
5 po południu, jako w dniu św. Mikołaja, siane dq- 
dzio przedstawienie dla dzieci, wybrano na ten cel 
„Królowę Tatr11 Adolfa W7alewskiego.

Stulecie Juliusza Stowai,kiefltł Otrzymujemy 
następujące pismo: Szanowna Kedakcyo! W  nume­
rze 533 azaliowego dziennika z dnia 19 listopada 
br., na stronicy trzoci^j, w szpalcie drugiej, arty­
kule pod nrgłówKiem „ S i u l e c i e  J u l i u s z a  S ł o ­
w a c k i e g o " ,  znajduje się mylna informseya. ja ­
koby referent Towarzystwa literackiego we Lwowie 
prof. dr Halin w swojem sprawozdaniu o dotychcza­
sowej akcyi lwowskiego komitetu dla uczczenia stu­
lecia poety, miał między innemi oświadczyć; że „Za­
brane dotąd w cela sprowadzenia zwłok poety fun­
dusze przez nieistniejący już obrwatelsk1 komitet 
krakowski z r 1897 f zawiazany przed czterema 
laty komitet akademicki krakowski, w ogólnej sc

mie przeszło 800C kor. oddano będą do dyspozycji 
komitetu kieruj^ego całą akcyą obchodową".

Ponieważ info/macya ta jest niezgodna z praw­
dą, a zarazem zdolna wprowadzić w błąd publiczność 
co do dalszego istnienia krakowsk ego komitetu a- 
kad mickiego, przeto podpisami upraszamy, aby sza­
nowna redakeya raczyła podane powyżej mylne fa- 
kta sprostować w ten sposób, że wspomniany po­
wyżej referent złożył następujące oświadczenie, jdprn- 
wa sprowadzenia zwłok poety zajmuje społeczeństwo 
polskie już od dłuższego tzasu. —  Przed 10 laty 
istniał juz w Kiakowie komitet, poa j.rzewodnictwem 
ś. p. Piotra Chmielowskiego i Michała Bałuckiego, 
któiy zebrał na ten ceł 3500 koron. Przed 4  latj 
zawiązał się tam komitet akademicki, któ.y zebrał 
znów 4800 kor. Komitet ter. postarał się o pisemne 
zobowiązanie skarbnika poprzedniego komitetu, że 
w cnwili przystąpienia do akcyf sprowadzenia zwłok, 
kwota 3500 kor. zostanie mn oddana; nadto komi­
tet lwowski rozporządza kwotą 814 kor "

Nadto dodajemy, że trzj powyższo kwoty są prze­
znaczone wyłącznie na sprowadzenie zwłok Słowa­
ckiego do kraju i na inny cel zużyte być nie mo­
gą, a tem mniej na urządzenie obchodów w roku 
jubileuszowym, nie mających z akcyą sprowadzenia 
zwłok poety ścisłego zwL,zkn — Łączymy wyrazy 
prawdziwego poważania: prezes komitetu lwowskie­
go, Józef Kallenbach, prezes akademickiego komi­
tetu krakowskiego, dr Stefan Góra.

Ofiara na T. S. L. Zarząd główny T. S. L. w 
Krnkowio został zawiadomiony, że właściciele bro­
waru tenczyńskugo postanowili ula uczczenia 50 
rocznicy założenia tego zasłużonego pcoterunita prze­
mysłu krajowego oddać c a ł y  d o c h ó d  ze Bproe- 
oaży flaszKowej dla domów prywatnych, osiągnięty 
w ciągu trzech ostatnich dni bieżącego tygodnia, 
t. j. we czwartek, piątek i sobotę (5, 6 i 7 b. m.), 
dwu instytucjom oświatowym, a mianowicie: To­
warzystwu „Szkoły ludowej" i Tow „Oświaty lu­
dowej". Według informacyj, jakich udzielił zarząd 
browaru, sprzedaż odbywać się będzie w ten sposób, 
że każdy kupujący będzie przy zamawianiu jedno 
cześnie wypowiadał, na rzecz którego z obu Towa­
rzystw kwota ma być zapisaną.

Należy się spodziewać, żo „matoi u wie piwa wogó- 
le, a tcnczyńskiego w szczególność”  nie ominą spo­
sobności połączenia przyjemnego z pożyteczneni.

Wspaniałomyślna ofiarodawczyni zbiorów, któ­
re obejmuje gmina m. Krakowa, nazj wa się Hele­
na z D ą b c z a ń s k i c h  Badzynowska, nio „z Do­
brzańskich", jak, skutkiem pomyłki druku, powie­
dziano w artykule, zamieszczonym, w porannym Hu­
morze naszego pisma p. t. „Nowe zbiory dla Kra­
kowa".

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło sic p(.Biedze­
nie sekcji ekonomicznej Rady miasta pod przewo­
dnictwem r. m. p. Beringcra. Sekcja uchwaliła 
w myśl wniosku magistratu sprawę umieszczenia 
nowego zegaru, ofiarowanego przez p. Żeleńskiego, 
na wieżę latuszową oddać mającej być wybraną 
komisji artystycznej do oświadczenia się. Następ­
nie poleciła budownictwu miejskiemu opracować 
projekt regulacji dla ulicy Krowoderskiej od nlicy 
Basztowej do uncy Biskupiej z tem, by pr-estizeń 
miała 16 metrów szerokości. — Dalej podniosła 
seteya opłatę za tabliczki oryentacyjno do kwoty 
10 Koron.

Na członków do komisy! artystycznej uchwaliła 
sekcja delegować radców miejskich pp Beringcra, 
Drozdowskiego, Judkiewicza, Muczkcwsk.ego ł Uder- 
skiego

Wybór pełnomocnika parani N. P. Maryi Or-- 
gdaj w urzędzie parafialnym przy kościele N, P. 
Maryl odbył się wyoor pełnomocnika parafian tego 
kościoła, do rozprawy konkurencyjnej, która ma od 
być się w najbliższym czacie dla przygotowania 
funduszów na pokrycie kosztów restauracyi dachu 
kościoła Marytckiego. Wybór odbył się w godzinacn 
od 9— 12 przed południem wobec urzędnika magi­
stratu p. Duszy. Z uprawnionych do głosowania gło­
sowało 72 parafian. Większością 41 głosów został 
wybrany pełnomocnikom dr Michał Ślmlńsk1, le­
karz.

Muzeum przemysłowe. Komitet dla spraw Mu­
zeum przemysłowego odbył wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwom prezydenta miasta Jra J. Lea przy 
udziale I wlcoprezj den ta dra Szarskiego, i za­
twierdził przedłożony sobie przez starszego rewi­
denta p. Krzyżanowskiego preliminarz ^ndżetn Mu 
zeum przemysłowego i instytutu dla popierania prze­
mysłu na rok 1908. Instytut dla popirrania prze­
mysłu, którego statut organizacyjny zmienił komitet 
na żądanie ministerstwa w niektórych punktaeh, 
rozpucznio swą działalność w styczniu 1908 r. i 
i obejmie w swym programie między innemi popo­
łudniowe kursy zawodowe Jla blacharzy, podmaj­
strzych murarskich i instalatorów wodociągowych. 
Pozanem odbędzie się urządzony przez Wydział kra 
jowy kurs szewski, na który komitet przyznał za­
siłek w kwocie 600 Loton. Przygnano również za­
siłek w kwocie 1.000 ioron ra odbywający się 
obecnie 8-t/godniowy kurs stolarski. —  Następnie 
obradował komitet nad spra\.ą obejłania wystawy 
dla techniki rękodzielniczej w Wiedniu, iraz oma­
wiał sprawę budowy gu aehu dla muzeum i insty­
tutu, W  przedmiocie tym przedłoży dyrekcja nie­
bawem szczegółowy progi im.

Zgromadzenie akademickie, W  piątek 6 bm. 
o godz. 71/j wieczór w sali „Sokoła" przy ulicy 
Wolskiej odbędzie się zgromadzenie ogólno akade­
mickie z następującym porządkiem dziennym: Za­
gajenie; wybór prezydyum, przemówienie na temat: 
„Sta-nowisko młodzieży wobec ostatnich wypadków 
w Prusiech; dysknsya i uchwalenie rezolucyi.

Bohdan Winiarski, Gustaw Kaleńskj, Edward 
Bulanda, Ludwik Tangl, Ignacy Nowicki, Stanisław 
Dąbrowski, Jan Owiński, Eugeniusz Kernie), Stani­
sław Ostrowski, Ignacy Bazylski, Ludwik Ostromę- 
cki.

Z 8ali sądowej. Dzisiaj przed zwyczajnym try­
bunałem karnym, pod przewodnictwem radcy tądu 
Jra Trzaskowskiego, odbyła się rozprawa karna 
przeciw pp. Antoniemu Kubicy i Andrzejowi Róży­
ckiemu, słonkom Stowarzyszenia czeladzi rzeźni­
czej w Krakowie, oraz Janowi . ioboszowi, wyro- 
onikowi, obwinionym o zbrodnię gwałtu publiczne­
go Akt otkaiżenia zarzuca obwinionym, że w nie­
dzielę dnia 17 marca b. r. idąc w pochodzie cze­
ladzi rzeźniczej, która kontrolowała w nieście i na 
przedmieściach, czy sklepy rześniekie są zamknięte, 
dopuszczali się wymuszenia w ceiu zamykani? skle­
pów z mięsem. Między mnemi obwinieni w Krowa 
drzy zagrożeniem użycia gwałtu zmusili rzeźrikp 
p. Salomon? Immerglocka do zamknięciu sklepu, 
mimo że wtedy jeszcze ustawa o zupełn/n spo­
czynku nie obowiązywała, żoLę zaś ... mmerglUck? 
zelżono, co uczynił obwiniony Jan Dobosz,

Na nodstawie wyników rozprawy trybuna! uznał 
oskarżonych winnymi zbrodni gwałtu publicznego i 
„kazał każdego na 2 tygodnie aresztu z postem co 
tydzień. Obrońca obwinionych ad w. dr W1 Lewicki 
zgłosi* zażalenie nieważności.

Tragiczny wypadek na bocheńskim dworcu 
kolejowym. Piszą nam z Bochni pod data 3 bm.: 
Woźni pocztowi Walenty We wiór? i Fraioiszek 
Michalczyk przyjechali z dwukołowym u ózkiem po­
cztowym do pociągu jadącego wieczorom z Krako­
wa, zabrali zeń pocztę listową I pakunkówą, zamie­
rzając wrócić z nią do wielkiego wozn pocztowego. 
W drodze powrotnej musieli przebyć kilka par szyn, 
przez Które przechodził z jednej strony nadzwyczaj­
ny pociąg z robotnikami, z drugiej i - ś  tren towa­
rowy. Chroniąc się przed pierwszym, tak się zbli­
żyli do pociągu tjwarowego, ie  ten zawadził o po­
cztowy wózek, Skutek był straszny. Odruch uderzo­
nego wózka zmiótł Wewiorę z nóg i rzucił go pod 
koła pociągu. Który urwał nieszczęśliwej ofierre obie 
ręce, odio nogi i zmiażdżył czaszkę. W  e w i o r a 
z g i n ą ł  na  m i e j s c u ,  osierocając sześcioro dzieci. 
Uichalci.yk, jdągniscy dyszel pocztowego wózka n- 
ierzony i rzucony został w kierunku wręcz prze­
ciwnym, tozmach pociągu przerzucił go przez wó­
zek, dyszel uderzył go w twarz, rozciął mu wargi 
1 wybił dwa zęby.

Głosy opinii zgadzają się w tem, żo ofiary ucier­
piały skutkiem ich własnej nieostrożności, niemniej 
jtjuak p:w8zeehne są żale na skandaliczne porządki 
na bocheńskim dworcu. Sprawa rozszerzenia dworca 
i torów wlecze się już od dwóch lat, robota około 
inwest; cyi końca niema, nowy dworzec, który miał 
być gotflw na wiosnę zeszłego roktę będzie goto­
wym —  jak mówią — dopiero w jesieni roku przy­
szłego.

Krzeszowice, 3 grudnia. Staranem Towarzys wa 
tany nowego odbył się obchód listopadowy. Przcl 
południom odbyło Bię nabożeństwo, e wieczorem ob­
chód właściwy, który zagaił pięknem stowera prof. 
Dziama z Czernichowa. W  programie muzykalno- 
wokalnym wziął udział p. Lsakowicz z  Krakowa, 
który prześlicznym swym głosem porwał słuchaczy

Pod koniec, wieczoru (28 listopada) doszła nt.s 
wiadomość o śmierci Stanisława Wyspiańskiego. 
Wiadomość ta smutna padła między zebranych jak 
grom z jusnogu nieba. Dr Wióbel omówił wielkość 
straty, wskazując w kaidem słowie genialnego 
twórcy gorącą miłość ojczyzny.

Maków, 4 grudnia Lnia 1 bm. odbył się n nas 
wieczorek listopadowy, staraniem „Soko*a", jedyne­
go stowarzyszenia, które się u uas przyczynia do 
ożywiania rachn umysłowego i towarzyskiego, mi­
mo, że zostało niedawno założone i dla braku soli 
z trudnością się rozwija. W  słowie wsfępnem we­
zwał prelegent tutejizą inteligencję do zawiązania 
kółka odczytowego w colr samokształcenia, oraz dla 
oświaty lada. Odegrano bardzo udatnie „W  kator­
dze" Libańskiego i „Dziesiąty pawilon" Asta. —  
Wywarły one pełną odczucia grą amatorów wielsio 
wrażenie, tak, że postanowiono wieczorek powtó­
rzyć dla włościan za - jak najmniejszym wstępem. 
Nie można oprzeć się żalowi, żo dyrołreya tutej­
szego stowarzyszenia finansowego „Wzajemna po- 
moc**, rozporządzająca piękuą salą, przez niezn zu­
mienie idei sokolej, zmusiła polski „&okcił" do u- 
tządzania patryotycznych wieczorków w hotel'. — 
Żyezyćly także wypadało, żeby miejscowe nauczy­
cielstwo czynniej wsp„rło Sokół, który na prowin­
c ji spełnia uak wybitną misję kulturalną.

Żywiec, 3 grudnia, W  niedzielę o 'był się w za 
pełnionej sali „Sokoła" wieczór listopadowy. Sło­
wo wstępne wygłosił prezes „Sokoła" dr Fąferko, 
poczeni odegrano obrazek sceniczny „Krwawa wi­
gilia" Stefana Zawolskiego. Gra amatorów (G, 0. 
B, i J.) byiia bez zarzutu Duet „Kacio kos" typ. 
Figiel i Dyba) wypadł wyboraio. Urządzeniem ‘ ego 
wspaniałego wieczoru zajmował się p. J. K., werk- 
mlutrz kolejowy, któremu powodzenie wieczoru za- 
wdzięczye należy.

W Krośnie Odbędzie Się 8 b. m. w sali „Soko­
ła" wieezór Kościuszkowski, Początek o godz. 7l 't 
wieczór.

Oświęcim, 4 grndnia. W  okolicy tutejszej po­
pełniono znaczniejszą kradzież, połączoną z oszu­
stwem. której przebieg obfitował w dość sensacyjne 
epizody. Przed kilkoma tygodniami przybyła do 
Katarzyny Garnczarcz^kowej, mieszkającej wt wsi 
Wieprzu obok Andrychów? jakaś kobieta nieznane­
go nazwiska i oświadczyła jej, żo wyjeżdża do 
Ameryki, Ponieważ GarncarczyKowa ma męża w 
Ameryce, przeto zaproponowała jej, aby wzięła di a 
męża w Ameryce trochę owoców (!), na co owa 
kobieta ebetnie się zgodziła. Było to pod wieczór, 
więc gościnra Garncarczykowa przenocowała ową 
dobrą kobietę, która odchodząc rano, zabrała ze 
sobą owoce, a nadto sltradła Garncarczykowej ksią­
żeczkę Kaay oszczędności na kwotę blisko JOLO 
koron, gotówką 100 koron, tudzież inno bez warto­
ści dok„menta. Gamcarczyk»wa dłuższy czaa nie 
wieaziała o pomienionej szkodzie i dopiero na trop 
wpaui? wBkutek listu ou syna, uczęszczającego do 
szkoły w Wadowi :acb. Owa kobieta udała się do 
Wadowic, gdzie za tkradziouą stówkę uraczyła się 
1 porzuciła po drodze dokumentu bez wartości, któ­
re dostały się następnie do rąk syna Garncarczy- 
kowej. Wtedy dopiero Garncarczykowa skonstato­
wała z przerażeniem, żo została obrabowana na 
znaczniejszą kwotę, udała się tedy natychmiast do 
Towarzystwa oszczędności, gdzie jednak do tej po­
ry nikt się z ową książeczką nie zgłaszuł.

Złodziejka Dowiom udało się do Oświęcima, guzie 
zs. okazaniem książeczki, opiewającej na znaczniej­
szą kwotę, naciągnęła łatwowiernych na 1.000 K 
pożyczki, ptzyczem udawała, żo zamierza kupić 
dom w Oświęcimie. Na konto tego kupna dal? na­
wet zadatek w kwocie 200 K , z resztą zaś pie­
niędzy uiotniła się, -pozostawiając łatwowiernym 
ową książeczkę. Ponieważ złudziejks przez dłuższy 
czar nie dawała znaku życia, przeto owi naciągnię­
ci udali się z książeczką do Kasy oszczędności 
w Andrychowie. Tutaj dopiero nastąpiło rozczaro­
wanie, gdy się zgtosiła prawowita właścicielka tej 
książoczki. W  sprawę wdała się zandarmerya w Au 
drychowie i po mozolnych poszukiwaniach udało 
się żandarmowi Andrejszynowi z Andrychów a are­
sztować sprytną złodziejkę w okolicy Oświęcima. 
Jest to kobieto około 35 lat, dero przyzwoicie sie 
prezentująca 1 nie robiąca wrażenia ehiopkl, za ja­
ką się poaawała W chwili aresztowania u s i ł o ­
w a ł a  g a r d ł o  p r z e b i ć  s z p i l k ą  —  oo się 
jej wszakże nie t deue. Po doprowadzenia do przy­
tomności, onprowaazono ją do Wadowic. Prawdzi­
wego nazwiska wyjawić nie chciała, ale prawdo­
podobnie śledztwo resztę wykażę, gdyż w ostatnich 
czasach popełniono w okolicy cały szereg kradzieży, 
któryea sprawcy nie można było uchwycić.

Nie jest wyklaezoaem, ie  po naciągnięciu łatwo­
wiernych w Oświęcimie na znaczniejszą kwotę roz- 
poczę*a złodziejki operacje większe w Krakowie i 
w powiecie chrzanowskim — noząd po wyjeździć 
z Oświęcima się udała.

Tarnopol, 4 grndnia. Rada miejska ua wo*c< 
rajszem. umyślnie zrołanem. posiedzenia uchwaliła 
następujący protest:

i '
ompletne wyprawy dla położnic.

Specyalna pasy brzuszne. . .  •
Hyyieniczne paski dla Pań. H IZ  W S 2 ę u i ie

imicj | swad api. „SANITAS"
w s z ę d z i e  &  Kraków, ulica Długa 1. 16,

iiakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Spercyaine środk; 
na porost włosów i do wytępienia łupieżu. — Ekspedycya kobiece 

Wysyłki na nrowmcyę odwrotną poczty 2 razy dziennie.
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p d k p ',1 f i i u M i u
obecn.c 2 ogrody z d«m3in, stanowiąca 
o powierzchni 808 sążni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy­
tetu przy plantach w Krakou :e, jest do 
sprzedania. Wiadomość n właścicielki 
od goaz. 12—2, ul. Straszewskiego 24.

3581 2 3

N a  ś w .  M i k o ł a j a
najpiękniejszani podarkami są kanarki 
harCbiiskie; każda inna rzecz da się za­
pomnieć, kantrek przypomina się śpie­
wając, zatem naaają się na obecny czas 
Wielki wybór do dyspozjeyi Szanow­
nej Publiczności poleca Sfaai£I0 *  £o- 
c k c k 1 z Jasta, w Hoteia Krakowskim 
Nr 32, II p., braków. 5516 3 6

Nowo otworzona

mmm  sukien h m
ku ul. Iwituyuitiiiii i. l i  piriii, c M .

F lo tr  &
krawieo męski. 5430 a «

Wykonywa, najsumienniej kostyumy męskie 
p^uiu najnowszej paryskiej i wiedtńskie/mo- 
iy po bardzo przystępnych a nader nkkieh 
cenacn, jak również irayynatije zamówienia na 

nhrai_a z powierzonych sobie maieryalów

MIESZKANIE.
3 duże, suche pokoje z wodo­
ciągiem na wysokim parterze, 
oraz kuchnia duża, widna na 
dole za 35 zir. m ie s ię czn ie  do 
wynajęcia wo vvill Nowa Wieg 
L 83. 7 minut od stacj i tramw. 
za Parkiem Krakowskim.

Wiadomość: Jan Nagel,Kra­
ków, ul. Szczepańska ł l j  han­
del korzenny," 5510 4 1 0

J M d d !  p s i  e i - e l Ł i j
prawdziwy, paiokę, lipcowy, wysyła w 5-kg
blau&n pc »  k oron  ópłauuc. W bo 1
zki mlOa> do otet™ - własnej miodosytnl, (od- 
uacłonc na wy stu io przemysłowo-nrajowej 
w Jarosławiu b r złotym modelem), wysyła 
w 6kg szmU... eh g .iic.ect p 5 h or. 60 ta. 
rownicó o p ł-ou e . zarząd _6br, 1 pasiek 
1 / g i . i  to Lityńskiego w  S iem ikafC scL , 
poczta Siemikor. ce. - 5297 13 30

n
1  K A I

Najlepszą i najtańszą

optatn za zaliczką
4% kg. Nr 1 .............................K 10-CG

i ' ,
47,

 2 ............................ K 1280
 3 .............................K 1420

wysyła handel pod iirmą,

I d K Ł  O H  w U M .
Mały hynek, róg ul. Szpitalnej. 

Jednorazowa próba przekona każdego 
o jakości. 5224 6 0

Kto ma zdrowy rozsądek to n;e będzie ku­
pował niemieckiego ani amerykańskiego ohnti ia, 
któro nic nie warte.

Co tanie to nic nie warte, 5383 5 10 
A co drogie to dobre i trwałe.

n e i t t  s Warszawy
przeniósł rwć, sklep z obuwiem dawniej istnie­

jący przy ul. iw. Jana
n« ulicę Karmelicka Ł 9,

i wykonywa obuwie elegancki'' a dobre z wsze1 
kiego gatunku skór po cenacb nader niskie]

L 10716. 5504 3 3

OL
Celem Tununduiowanm słuz,by niej 

ńtiei rozpisuje magistrat i iscnrną łicj- 
tacyę ofertową na dzień 15 grudnia 
190/ r.

Do oferty należy dołączyć próbki su­
kna

Wykonane będą następujące części 
umundurowania:
24 płaszczy ze sukna sieraczkowego; 
48 pa” spudni „ „ „
45 kamizelek „ r; »
27 bluz ze sukna ciemno-gianatowego.

Waruuki są do przeglądnięcia W Ma­
gistracie

Maaistrat m Podgórza, 
dnia 28 listopada 1907.

V. Bui mistrz 
K a czm a rsk i,

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !
riaia orkiestra kieszonkowa.

Pewra ilość osób może 
utwor.-yu całą kapelę 
Z organków I bęoti 
Organu! ce znak e- 
mitym jk om p . -« - 

raentem bębna 
Nr lii" 1 'ibicie me.,0 
tr i  10 tiiiiTek, 20 głc- 
sO’ r la -kot. -  bębnem 
skórzanym. Kożdj mr- 
ie  carac grad. W ole- 
ganolieu puaełkn K 

2-60. Kr 2272 TaJdooeme o 16 działach 82 
głosach, tremoio. la jakoś! z bębnem SKÓrzarym 

'iletranckiem pulołPa S K. Vv ynyis za zaliczał)

NawośdWYSITWYCH
A UTORÓW 2 0

TOMÓW 
7A RUBLI 6

?f. Gruralenicz. 71 wie baśnie. 
liaz. Tetmajer Nowele (newy cyt1}. 
W. GomuiU-Jci. Zakazano.
A . Alenm jeuski, Epoka Eunuchów. 
A. Kowacsyński. Starościc ukarany.

6) rV . Papacki. Nowele (z ilustracj "m:).
7) Winawer. Notatnik: Szym. de Gcldern. 
Ł) I  J.emański. Nowenna.
9) W, Grabiński IJczia Baltazara.

10) A . Lanye . Zbrodnia.

11) P, Daltike. Opowiadania Bnddyjakie 
125 Ssukiewicz, Odrodzeni' /tyczne.
13) A . H offm ann. Złoty (,-rneL.
14) lia icienkotrowu, L ..a  K..ywdy
15) W. K aszel. Kapitał i ziemia.

w ozdobnej, trwałej oprawie rb. t  z przesyłką
i opakowaniem o rb . t w i ę c e j .

Skład główny s Juiegarni Gebethnera i Wolta. 
NabywfcK moinr, w o wssryskich kdęgamiach.

16 i lTj Jenerał Zajączek. Kewolucya I  0- 
iciuszk >w s -a. 5540 1 5

18) TJrja..z. Fragmenty.
19) O o.-ki j, Ko.-olenko. Godziny więzienne.
20) Z. llóiycki. Serdeczna skarga.

MII HM SCHWARZA
ĆMttig roswsKo

S o r b e t y  o r y g .  s m y r i t e u k i e
poler 1 bOOl 18 O

B ^ Z A i t e u i m o w Y
hrakow, Sławkowska 8.

475a 21 0MraM< Iw, Grodzka :2S, Teł. 43.
W ełny, ilaueJe, barchany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa.

Żak: sty, okrycia, I Kostyumy, suknie, I T T T T T ^ T ?  A  
płaszcze wieczorowe. I bluzy, halki. I U  l i l i i .

Paisisizba
biegła tr mvdniurstw.e i nbłeraalu 
kapietoszy znajdzie posadę w maga­
zynie &  S b i d o w i c z a ,  Braków,

Linia A-B 54J0 2 3

Poszukuje tioDregu kutnarzd
któryby Eię mógł wykazać śvian'><” wami 
z pierwszorzędn. restauracyj. Wy magaua 
jest znajomość donladna kuetini polskiej 
i fran mskiej. Płaca miesięczna 200 K 
(dwieście). Zgłoszenia do restauracyi 
w starym teatrze iub do hotelu Saskie­
go w Krakowie do resurorauwa Mora- 

wieckiego. 048h 2 3

wysiłkowy Instru- 
tn*ow muryczuych

lut po ołszymaffia naJciytości c. i k. nad w dost

BIUR' I l i !  4  °Z«
Brlix Nr 649 (Czechy).

Br^aio nuetr. polski główny kataiog z prze izto 
300C odbitek wysyła *i# ns zadanie azoemu 
za darmo opłacine 4245 10 10

w ą f f i e s r s M e
t.- iło i czerwono, z poręoz. naturalne, przyje­
mne i zdrowo w baryłkach 41'. ) opłataio 
z r. 190C złr, 1-75, z r. 1902 iłr 2 -- , z r. 
1897 złr. 2-30, z i  1893 złr. 2 50, a r.' 1888 
2‘75. Pszczelny miód stołowy w najlepszym go­
to tiku 5 kg. cpłatme »łr 3 o0 jumka stołowe 
uardzo dorro, 5 kg. złr. A-75 opłatuie. Orze­
chy włosiile z cirnką łupiną, białe® jądrem. 
5 Sg. opłatuie zł>. 1'9C TL ALTNSU, VcrBecz 8, 
Węgry. 5400 4 10

Z powodu znacznego powiększenia uro 
waru w Tarnowie jest

tiiii i  uo ipmuiRiiu
Urządzenie warze!niane na 65 III zalewu, 
Maszyna parowa leżąca o sile 22 IIP, 
Kocioł parowy syst Dupuit, 47 mJ pow. 

ogrz.,
Aj-arat chłodniczy (65 JJ1 na 1 godz.j, 
2 chiodruld na 85 HI.

Wiadomość na miejncu. 5538 9 3 
(Przedruk nie będzie płacony).

K a n c e la r y a

Notariusza Lipińskiego
otwarta

w Krakowie, przy ul. Jaqie!lońskiej &
(róg al. Szewskiej). 4305 30 30

M i ó d  p a t o k a
kuracyjry i deser jwy, z własnej poscio w B h  
pe kaci po 6 K wysyia opłatuie ks. Wl. Mi- 
TtLa, prob. w  K upczyócacli, p. Denysów.

3313 43 O

5244
S fa tm s

m m m

4 5

ęautor Conan Doyle) 
już wyszły

w IM .  B i t e  psisćra
której n o w a  s e r y a  zawiera;

622/623. Charakterystyki lnerack.: XVII. 
Literetnra poiskł Fyberyjuka przer I/ra 
M Janik?

624. Uen.les, Nowele.
625/629. Bodzantov.icz, Iicjo Polskie i prty- 

goJw żołnierskie 
630. Zolla Nantas. Nowela.
631/632. Korzeniowski, Wąsy i Peruka. Ko-

iiiedyo,.
633/637. Orzeszkowa, Marta Powieść. 
638/640. Lis Mykit. Poemat naślador, any 

e w^orn niemieckiego.
641. Zoile, Itadykał. Nowela.
642/643. Ibsen. Nora czyli J/o/n lalki 
644, Czechow, Zbiór Nowel t. III.
6-45/646. Grabowski, Z oK-zyzny,
647, Słowacki, Ksiądz llarck 
648/650. Poyie, Z przygód óherioka Hol- 

rnesa. Przekład J angielskiego.
Dalsze tomiki w druku.

Mm tfolKsn i Wj/dSYhtSrtwa ustaw mm m
Tom XXIV.

Ustawy o ulyach należytoóciowyoli przy 
konwei sacyi długów hipotecznych.

8 mian)wicie; Ustawa z 22. lutego 1907
Pz. n. p. 1. 49, Ustawa z 23. lutego 1907
llz. U. p. I 48 i Ustawa z 95. man a 1902
l)i. u, ]> 1. 70 z dodaniem Tabel do obli­
czania nsleiytości skalowych i intahulacyj- 

nych
Cena egz. 1 K 20. h., z przts. 1 K. 40 h. 

Na 'ibladzic u ksicąarrtiacli.
Katalogi m* zadanie przesyła darmo i opłatuie.

Iffiyaillia I  I M A  W t o n

łiuini Nadzotnz& 
Towarzystwa Zaliczkrwego

w Krościenku nad Dunajcem
zamierza, uddać w przedsiębiorstwo budo­
wę własnego murowanego dwupiętrowego 
dómu. Plany i warunki budowy można 
przeglądać w biurze Towarzystwa w go­
dzinach urzędowych od i —12 przedpo­
łudniem i od 8—5 popołudniu.

Szczegółowy opis budowy otrzyma 
na żadanie każdy oferent.

Wadyuin wynosi 5009 koron w pa­
pierach wartościowych

Ostateczny termin nadesłania oieit 
upływa dma 20 stycznia 1908 r.

5511 B Y R E K C Y A .

P b b ' s k i c h  d y w a R ó Y ;

Eernaia z Brodowi gą Ui nawisa ciwna i swsj doDrocI I zapacnu zsaną praWDliWf

H B r b a l ó  r o s y ; S E »
3 zbiorą majowego, poleca handel 95 100

W .  A D A M O W I C Z A
w BlOdiiCłi na pogranicza m j  sl «jT

1 tunr, „hamiliinej“  bardzo iobrej .........................złr. 1 *0
i  lont. dleiange de moskou“  w orjg. oeas., najlepszej ó 50 
1 funt „imperiał" ce«arsldej, w orygiuaincin .pekowat u ć '60 
1 fiuit „Okruc«ów„ z najlipszych hertaś kw atowych I -20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem '/« -/• 9'8v i 1-10
Bulion wołrńskl i” kilo . .  .................................... *br-

J a s i e k
tyrolokicb, bukowińskich, serbskich, iztetynek 
renet szurych i srebrnych pc 20— 30 ct. aiio. 
W cukierni: Floryańska 37, obok Bramy Fior 

5087 13 14

Eerbaia z b rod ów !

f  NJL O W 1 4 K D K Ę 1

<!>

N A  CiWlAZDKĘl

S z w e j c s r s k i c l i  H a l t O w
W  K u tk ow ie , p la D om in ikań sk i 22,

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż, wracając z po­
dróży, zakupiłem wielki transport różnych towarów i polecam

na sezon obecny:

Tiule na b*uzxi od r20 złr. za mstr. Aplikacye jedff3bn8 od /O ct. metr.
Kołnierzyki [to 20 i 25 ct. kztuna. 
Krawatki batyst, po 30 i 35 ct, szt.

„  tiu'owe 1 5 0  ct. sztuka. 
oMilOe" i „Loufery" po 150 złr. szł. 
Franc. batyst t'2C mtr. szeroki po 
. 60 ct. za men.

Batyst w kropeczki on bO c i  za .neti.

mara KoHctfsy
dawniej Antoni Scbnifr

K p a k ó m ,  u l .  S z e w s k a  1 8
poleca swe dobre i naturalne(Dino oettenburgskit:

bicie po- 60, 65, 76 ct. i 1 złr. butelka 
czerwono po: 65, 65 ct  i 1 złr butelka

Ma święta
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

5354 3 6

w Bochni,
przyjmie początkowego młodego SU- 

ftjekta i uczniu do nauki.
5508 4 8

0.-JULIUSZ SCHMlTTEHLING
adwokai w bielsKU 

poszukuje kńmij piruU  z ukońc^są 
praktyką sądową. 5503 2 3

iwy h .. 150 „  n 
Bluzki jećw. haft. od 5 złr. za szt.

u tarłowo -i ,»  7 »  n »
n wefn, u u 3 u ;i tt

Suknie haftowane „  10 „  „  „

Chustki haft. baiyst. po 3G, 45 ct. „
!; i! jGGW. O 50 łj II

Wielki wybór Haftów szwajcarskich, Koronek wełnianych i klo­
ckowych, Welony ślubne, Wełenki do kapeluszy. Szale lyonskie

i teatralne. bbm i o

B E Z P Ł A T N I E
w c...gu jednego miesiąca nauczy się każdy, takie Uttowiiic w 5 lekcyach no­
wego inoltti-stwa mi mi larbami „Poljana" na ukoamicie, atłasie, jedwabin suknio, 
szkle. Ażeby się każdy zapo-.rał z niemi, wiadomości wstępne nie potrzebne 
Bliższe szezugóły podaje M Tarcdadch, b. prof. nowocz. sztuk w ros. szkołach 
środnieh, Wiedeń, II, T-borstrassi; 21. zakład artystyczny. 5432 2 6

Z a k ła d  p o g r a e f t w y

pity u!. Iw. Tcrtasz? 1.1, łoi przy plan- SzuspajrM, Filia: niiea tlopeniiia L 6. — Telefon 8' 331.
Zakład podejmuje się uiządzer pogrzebowych, croe sprou aćzania zwłok ee wszystkich

krajów europejskich. 2921 172 0

(Labn3Ena tzan i rątrobiany).
Najlepszy, najskutecznGjfzy. najulubleńszy trat wątrobiany.

Tworzy krew. odnawia soki. podnieca apetyt dodaje ciału, sil w krótkim czasie 
Szczególnie polecenia godny da  el—jowitj (ńi dorosłych, dla dzieci rachitycznych 
(chorobę ang elską mających), zołzowatych, powoi; s.ę rozwijających i i'fc się 

uczących słabowitych. Cena: oroi. 3 50 I 7’—.
Leczenie możne rozpocząć każdego jzasu, gayi; świeżego tranu można dostać zawsze.

Jedyny fabrykant:
A p tekarz  W ili?. Łairasen, E p «ssił.

Ponieważ są n&oladownlctwa, przeto trzeba uważać na fig arę majdającą 
się obok i na na wę ,.Jodel!a,‘. Żadnych innych przetworów jak- nieprawdzi­
wych nie przylmowac. . .

świeżego można dostać w każdej aptece w Kjako‘wicł Lwowie, Brodach i t. p.

otrzyma każdy dobry budzik
przy z?kupnie lub nadesłaniu 
zamówienia powyżej K 40 óo 
1 grudnia b, r. w głównym 
składzie zegarmistrz.-iuDiler- 
skirn Emilt GOLDWASSEBA, 
Kraków- Grodzka 58 . Bogato 
lustr, poiskie cennik1 wysyła, 

na żadanie darmo. 4848 1212

W IN ® !
Dalmatyńskie, naturame czerwone litr po 
44 halerze, białe 3-ietnio 50 halerzy wy­
syła w barsłkach. pouząwszyod 50 'itrów 
Edtrunć Pai k, ;kłod win, Fiumc Próbko 
5 kg. przesyłka dla przekonanie się o 
wyb imej jako&i koe,ztuje 3 K orłatnic do 
krżdej poczty. Cennik opłacony za darm" 

490Q 17 30

i półkryty taeton używane, wiedeńskiej fabryki, 
oraz wózki resorowe do sorzeaania a lakierni­
ka Stefana Mądrego, ul, E tandszkafiske 4. 

&49C 2 6

Kareta

uziecięcycn po najniższych cenach na­
deszły dc fabrycznego składu 5444 410

H. KRETSCHMERA
KRAKÓW, SZEWSKA 23

Każden powołujący się przy zakupnie 
na niniejsze ogłoszenie ma prawo żądać

1 0 1  o p u s t u .
D o  w $ a a f ę c i &

;alon umeblowany na awie osoby z u- 
trzymanitm. (Jl. Batorego 16, I piętro, 
Grabowska. ,5440 4 5,

ZUciny 'Mciialteł-Milittitfa
rutynowany korespondent polsk. i niemiecki 

i  kilkuletnią praatyka poszukuje posady.
I assawe zgłos*rnia pod A. Cb poste re«- 

tante Dąnrowti. 5520 8 5

Osoba mlosSu-
dobrze wychowana, umiejąca po iran 
cusku, znajdzie stałe zajęcie w Księgarni 
katolickiej przy ui. św. ,)ana 6. 5424 5 5

P o s z u k u Jo  d o  k u p n i .

K A H S I K M B C Y
do południa, 5 dn ó pokoi na piętrze, w rem 
3 większe, iidref: R . R .,  ul Michałowskiego 
14, mieszkanie 11 Kraków. 5422 3 3

l n 7 k n ; A I ' poszukujelekcyi z matematyki, 
l l l i -J  IIICI fizyk i georn. wykreślnej u 
zakresie aż do 2 lat filozofii.

Zgłoszenia: Czyżowski, Krowoderska 5*. 
5514 2 3

S a !Ł V tC P 4 fF
ok^zyjme d« sprzedania. 1 „L lj„  dt i4onthon“ 
6 koni. 1 „Banzf." 14—16 koni. Kraków, ulic? 
Dłngi 10. V,’ iecrorek 4929 9 10

SM pefaniał. tw ird- , K 5-9C, ręs4o -'TBuJ 
patokę „raiytas miodoborów“ K t/50 5 kg frankc 
Własne pe.żieJd. —  Korzeniowicz en nancz. 
Iwanczarj. 5247 19 20

KSKEUB&
Przv gdlicyjsk./.h aktyjujTch Zakłur 

dach g4nwczych w Sierszy nadaną zo­
stanie posada inżyiuera mechanika, któ­
remu będzie pomezone ogólne kierowni­
ctwo i nadzór nad maszynowemi urzą­
dzeniami i kaiiowlami zakła iowemi.

TTbiegejący się o tę posadę mają do 
an*a 21 grudnia b r. wnieść podanie 
zaopatrzone w świadectwa, opis prze­
biegu życia oraz oświadczenia się co do 
wymogów płacy i czasu objęcia posady 
do Dyrekcji Zakładów w Sierszy.

5585 9 2 .

T e c S j t ^ S k
inżynier cyw. z upowaź rzf;i. z długoletnią 
praktyką w różnyi-h gałęziaco przemysłu, po- 
« ;nl ojo zajęma, przeważnie binrowejo jako 
kierownik -rięScBego xakł, prz-m-caŁ lut bi ue 
teohn. Może też r ton*, s . -/z*le przeó Jębior- 
stwa badou-y przy większych robotach publi­
cznych.— Zgłoszenia [urvjnu.jt aministracya 

JS. Reformy dla „te c fa r ik f 55 3 ?".
5532 3 3

u a k D .t r ;  6 0  

bnriiU tPia
utisotf.

A
EKSTRAKT MLTKtil

dn |gi«iw2Dla siwjiB winili
wynalaika J u lia n a  A ó /.u fo trlrzia,

periuinera.
Jest to jiajlepszo roślinna farb., którą 
można w przeciąga 10 minut nfaibowau 
posiwiałe włosj- na kolor czairty, tara.

netay, Ssary i tałoAd 
W urnowi*, u Reina i Spółka, Ryne= 
gł Linie A-B., J. Hanakt i Sp.L, drc- 
gueryr Szewsn#, Ur ź ôpetha, ilrogui- 
rya, Sienna i R. W lśkidr pl. Maryr -ki.

Ucna flakonu 3 k o ro u j, ilałoniki 
prODne KOr. 1*20. 4852 8 20

Przesyłka i ctjwey skład:
w Warszawie', ul. Noam Senatorska L. 2.

Dam 100 -200 koron
teina k:;o wjgtarr Ede o stał- j  jeadę dl? ma­
turzysty gimn. Zgłoszeni? pod M. M. IC3. poste 
restante Kraków. 5513 4 4

P r a w n ik
pOoiod: jąey 3 let-ią praktykę Mni.wą jjisi^cy 

szybko ne maszynie poszukuje zajęcia. 
„ K a z im i e r z "  poste restante K r a u e n - , 

za ikszaniem kwitu in&eratowpgo. 5543 2 9

sjiUtrJc służby
Sfrznłkoashlej

została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
1. 7, na plac Szczepański 1. 3, 1 piętro 
(Dom p. Dioonera). 3798 sf io

f<? " Ł  ŁU1UI PICU
na skrypt, weksel, meble, polieę lub uipottkę 
na nizki procent (zwrot w n iłych ratoeh), nie h 

napisze do istniejącego on 10 lat oms 
Wittenberg, Berlin C , £31,

Rigacrstiasst 3<J. • Rzetelna dyski obsługa,.
Ó30u 33

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
Wojciechowskiego 5 kg. iruńko 3 E 
32 nal. ó26i 5 6

Do handlu galsateryjasgo
potrzebna panna, chrześcijanka, mń-i- 
scowa, umiejąca po niemiecku, do fó i -  
dziennege zt.jęcia. Zgłoszenia: F. I.L- 
bańsk:, ul. św. Anny 2." 5521 2 2

20.000 lo r.
do umieszczenia na pierwszą Łipote- 
kę po banku. — Bliższa wiadomość 
A. Z. poste restante KraKow. 646" 4 4

IfcfyiUfwaKy ^ore^osdCAt
t buchalter, władłjacy doskonało ję.y^eni 
niemieckim, biegły w pi aniu na maszynie, 

poszuznje odpowiedniej' po lauy 
Laskowo głoszenia pod J. K. A. poste rc- 

Etante Kraubw. 33łb 3 3

forteoiimpipianlfiB
nowe i przegrano fcpri -da/o i wynajmuje St. 
Boroń, Kraków,Tomsoza 33, I. p. *4S1 af 30

Przez prusto czesanie barw. »we Ino i 
włosy aa .»dM, ciemne lub «arn« cgMt nie 
szkodzi1 Przez kima 1“ do nżytku tysiące 

w użyciu. KjeztuP3 6 K. Wysyła
J. Schftllcrp Wiedeń, II/2., Kurzbaner-

gasse 4/7. 3891 8 11

Proszę
gr&Pi i Iranko

mego bogato ilustrowonęgt cennJea 
* przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych, muzy­

cznych i t. d 
Pierwszi .abtyKfl zejurków BA?1® POjSRAB 
c. i  k. nadw dost. w Brlix Nr 465 (Czsohy), 
Zegarek Roskopf Ezwajc. systemu 5 K Re 
jestr. niklowy kon. zegarek renu »Aaler R« 
jcopf* 7 K. Prawdziwy srebrny garek remne- 

| to&r 8 40 h  Niema ryzyka! Wy.nUfl'_ iub zwr,. f 
pieniędzy. 6571 45 60

wielki transport otrzymała 
: : : i poleca firma : : :

Or NIEC i Ska Kraków, Szewska 20.
( C e n y  lo k o n k u r e n c y i ) ,



Nr 561. JE F G R M A

CWflflSTiU ^wa w02'** na re- 
ipKCiiuakl sorach, eleganckie, oraz 

kuo z uprzężą i wózkiem, wszystko no- 
we. T. Nawrócił#, Półwsie Zwierz. Dom 
gminny 1. :J2. 5549 l 3

Przygotowuję
do państwowego egzaminu z rachunko­
wości państwowej i buchalteryi ku­
pieckiej. Dla pań lekcye rsobno, ubo- 
gicn bezpłatna. — Stanisław Burna­
towicz c. k. urzędnik rachunkowy, byłj 

dyrektor banku, Wolska 3ł$, parter.
6333 i  o

Potrzebny zaraz

p o m o c n i k
do handlu farb i materyałów, z języ­
kiem polskim i niemieckim — zdolny 

sprzedawca.
Zgłoszenia z fotogiafią i odpisami 

świadectw do firmy fleim  i Spółka, 
E lu L ń w . 5539 1 2

3 i a r c  c g h ś z e ó
i  . v 7 R . i i m a  fia ig & zk a ś*

Ot. iałtcrSej j
w Krakowie, ul. Gołębia 1. 14,

POLEC k PO WYNAJĘCIA
ilmASP i m  „Grabówka" różne mlesskanift 

na wtsoa lab cały rok. Wiaa. n ł miej sra lub 
w bisr/.c ogłoszeń. Gołębia 14.

FSĄDHDt ŁIAŁY: 7 nbikacyj etc.
WILL1 w Swoszowicach W Lad. w biurze, 
w ILIA w Dębnikach z 4 pox i kuchni Wia­

domość w biurze 
WlLLri nr. Woli Justowskiej. Wiad. w oiurze. 
WIX \ w R.rdawie, p. Rudawa.
S K L W i r róg Szpitalnej i Mikołajskiej. 
POKÓJ z meblami inb bez: Gołębia 16. Plac 

Szczepańtki 9, Krupnicza 16, Szujskiego 3, 
Paśaka 5, Szlak 37, Podwiio 3, "aroarsk b, 
Stu akowskiego 12, św. Jana bO, Wolska 13 
/.•bzswska 31. Topolowa 40 Stachów ni ibgv 2, 
Sapitalna 19. Karmelicka 24, Długa 37, św. 
Filipa 18. Wohka 28, 8 t&cho oskiego 30 
Siemiradzkiego ] i, Swoboda 3, Grodzka 8, 
Jasna 6. Kurniki 6, Zwierzyniecka 34, Czy- 
»t* 10, Stadencka 8, FloryaAska 16, Zielo­
na JS. św. Jana 16, Kumełiokj 98, Dłupa 
45, iw. Gertrudy 11, Bat irego 16, ilfikołi j- 
ska 16, Sławkowska 6, Długa 21.

Z P u śL h ł z  przedp., z meblami lub bez: 
Batorego 25, Studencka 2, xsat irego 22, Sie­
miradzkiego 5, Czysta 21, Wolska 6, 24, Pi­
larska 9, Wolaka 13, 28, Strasz."rskiego 2, 
10, Si«m'radzkiego 4.

1 POSÓJ i kuchnia: Długa 37, Czarna Wieś 
obok szkoły, Biskupia 11.

2 PGILOJS, przedp. i -.m hni» Studencka 2 
umoM., Sobieskiego 10.

3 ;'OKwJk, p.zedp. i kuchnia: Nowa Wieś 
kar. ul. Kościuszki 4.

1 P0H 0J2, przedp. i kuchnia. Lwowski* 24 
PoJgt/ze, Czaraa Wieś obok szkoły, Zybii- 
Wowieea 7, Krupnicza 3, Garncarska 14. So­
bieskiego 10 

b POKOI, przedp. i Kucania* Czarna Wieś 28, 
iStarrkowska 31, Kanonicza 16, Krupnicza 3, 
Sobieskiego 10- 5330

6 POKOI, przedp. i kuchpia: Siemiradzkiego 3, 
Płudsucia 5, św. Krzyża 7, św. Jana 11.

Czwartek 5 Grudnia 19G7

A A g jjfw S g ja  w średnim wieku, która pro- 
KjP i  tr P t̂a. wadziła swój własny interes, 
zaaj^ci, się na wszelkich gałęziach gospodar­
stwa domowego, poszukuje jokiegoku wiek za­
jęcia. I>. K. B?&Ciia S. 5409 2 4

Poleca się Lf/OW sua

r a ń  akia ta U a  I ma uroją
przy ul. Fioryaóskiej 19, II, p lętf'.

lOŁuinny. 5545 1 24

kamieni czkę niewielką, 
I i  3* ff suchą, z długiem w Kra- 

wie. —  »I. D ., B ó r ,  poczta Jawiszo­
wice. 5542 1 2

M l i  Z B S tB W IlIC Z f
na brylanty złoto, srebro, wykupuj« celem ku­
pna *»kswycn po nąpwyż»zy«h cm uch. Wyku- 
pao bez kosztów. Z prowincji szybkie djukr. 
załatwieniu. M. BnENNER, jubiler, ul szpltmna 
I, 9, I. piętro 4933 W 25

Straconych pieniędzy
już sio nigdy nif odzyskuje i dla teg. powin­
no się aupować tylko dobro, wyborowe towary.

Płócienną i trykotową Dielm ę, kat- 
t-anaci, bluzki. lartnchy, przeróżne ar­
tykuły toaletowe, obuwie, kalosze, przy- 
bory do pisania, wyroby japońskie, za­
bawia dziecięce, ozdoby na drzewko 
i wiria innych odpowiednich na gwia­
zdkę przedmiotów polecam P. T Publi­
czności w najlepszej jakości i po naj­
niższych cenach, które wskutek zado­
wolenia się małym zyskiem, jestem w 
staniu utrzymać.

j* licjns zakupy naprzód dziękując, pozo­
staję z prawdziWem poważamem' 55nó 1 3
« ,  P - Sk.da towarów gaUnteryjnycu I norym- 
bersklch, ol. Zwierzyniecka 4. ..Hotsl Victorya“,

KraKóni, Stranom 15,
zawiadamia iż otrzymał na skład nowy 
wyrób dywanów pod nazwą „ X y I o « ,  
które się odznaczają nadzwyczajną 

trwałością i nadają się do mycia.

t en, stałe. 55411 s

mi
m M ■- 
p Ą

pi*zy leczeniu zasłabnięć przewodów oddechowych silnego kaszlu 
i t. d., szczególnie atoli w chorobach płucnych, pociągnęła za 

sobą powstanie licznych

MMouilL
Można je, rzecz naturalna, taniej wyrabiać i sprzedawać, ale przy 
ich użyciu jest się narażonym na niebezpieczeństwo, że się osią­
gnie niepożądany "skutek. Zaleca się przeto żądać, jak dawniej, 

tak i teraz/środka Sirolin „T?oche“ i to wyraźnie

© 9MHNMEN
Dostać można na zarządzenie lekarza a  aptekach po 4  K za Snake.

F. i ’offmann-La Roche & Oie.
Bazylea (Szwajcarya), G ren iach  (Badema).

p v z e /  c a ły  g r u d i le f i

5546 1 6 w  h a n d lu

i hM
Eay zo gustowne Bonbcnierki 
z ądkraril i rożne kigle odpow >
dnie na po arki w wielkim wy norze 

poleca 5407 3 o

Handel otoocto l delikatesom
f i l s r y i  M a d e j s k i e j
Sukiennice 30 n r a t  u/ieźy ilatuszowe].

Wysyłki odwrotnie,

~ P © $ y « z s d
zalaf-ria za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerńw w ogólności, profesorów, 
wiuebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota­
riuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. He* 
jpreicentacya, B „ l a i  jh -V c .  e in  u we Lwowie, 

ul. Kopernika 1 * 28. 5091 12 12

pto ogfcrjj piade
pełnej krwi, rasy angielskiej, jeden w 6 
drugi w ? toku. Poseiuon 16l/4, Doiar 
L61/* miary, doskonale wyjeżdżone i 
chodzące w parze w zaprzęgu, ze stajni 
łiraostwa Branickich w Suche], są za­
raz do sprzedania. Tam też można je 

ogiądnąć, 54x6 6 6

*4 > tte d £ tiru  & btaps&  ć -.a<p/M7F.

w t& an* & a t^ , 
'-ś& m . & 6/0; Ł tft 20ii**rSz&(Ą/.

~ 5438 2 10

a  i n i
WMjsiswąJfflziwiam-

W iirabwic, Ul. l:aińai 1.8.
4494 9 10

Z i m l e r  i  S p u ł k a

K r a k ó w ,  o b e c n ie  y t .  3 ^ ,
poleca: Ealki^ g r y  to w a rzy sk ie ^  k o n ik i wyrobu 
krajowego j zabaw kE  wszelkiego rodzaju po cenaeh 

umiarkowany cli, a w wielkim wyborze. 6285 6 10

Miód pszczelny! t e r c j i : :
°ją  wysyła w a kg. blaszankach po 51\ 75 h 
jplutnie —  Yi ięksjf ilości znacznie taniej. — 
i. Menczer w MiK»lińcaoh. 5547 1 10

Bo -pri najęcia zaraz
I TH 2 pokoje nmeoloware, na żądanij z po­
ścielą, z utrzymaniem lub Dez. — Wiadomośó: 

ul. Długa 10. 6560 1 3

L E K C Y J
koncertowej qry na cytrze
ndziela Walery a Hermanówna, ulica 

Czysta 10. 5098 10 10

P I l F i l S Y
i s a  w a g ę  i  w ©  f l & b o n a d l i

w kukudziesięciu różnych zapachach, najmodnieisze*. A ż u r , G a rd en ia ! id oa l, 
Fłeuk-a d ’A iiou r, d o iiŁ i d e  M a rie , N a rcy z , J a śm in , O rch id e a , O r io n , 
F io ie k  w kilku odmianach 5 wiele innych, również wody: h o f^ ń s k ą , do ust 

i do mycia głowy na wagę i we flaszkach —  poleca 3580 6 24

Czesław Śmiecił ©wski
.Maty Ryaeh, obok apteki pod Barankiem.

( 3  w y n a j ę c i a

n a z d e g o  cz a s u  500413 u
4 jpOKO ê z nrzeapok Kucnnią, ła z is ­
ką, spiżarnia pokoi! xem służącej. — 
Gaz. — P-aluia. 01. A j-yjuShl l i .

Kslęgarma &. b ^ e th aera  1 Sp. w KP^bowte
poleca znakomite dzieło p. t.

M y .  D z i e l e  « ! r . e j  u j f  o  E m i e
w przekłaiflzte z 18-go angielskiego wydania 
pod redakcyą W  ił jH ELMA F E L D M A N A

Cena 5 koron.
I>s» n a b y c i a  w e  w y z y s t h i c h  k s f ę g w n i a c h .

i

w  K r a k o w i e ,  Des. K r ó l .  D o s ta w c a  D w o ró w ,
poleca na nadchodzące Ś w i© ta  i  K a r n a w a ł  

R y b y  m o r s k i e :
Turboty, Sole, Szt rłety. Homary, Krewetki, Ostrygi, Auspiki i ma­

jonezy rybne.
Ryby rzeczn e :

Szczupaki, Sandacze, Karpie, Liny oraz Łososie i Pstrąg złociste, Sigi. 
Zwierzynę i Ptactwo dzikie, Kapłony, Pnlardy styryjskie tuczone. 
Pasztety stiatburskie i z dziczyzny, Szynki praskie. Jabłka, Gni- 
szici, Mandarynki. Owoce francuskie „Fruits Olaces", Winogrona 

świeże słodkie i Ananasy świeże.
Miód w plastiach i Bakalie Porter oryginalny angielski wystały 
Ponczowa Esencja, Likiery holenderskie, francuskie, stara Żyt­
nio w ka, wina szAtajtf ńskie najpierwszej marki oraz smaczno wina 

stołowe węgierskie. 5410 1 t>

Przesyłki n? prowincyę odw 

Telegram Ra elki, Krabów. Telefon

i B o  P p .  u r z ę im d k ó w  w s ie S M c k  k a t o ^ o r y L
W  uieoizlelę d n ia  S  g ru d n ia  b. r . odbędzie się o 

godzenie 5 po połudnm iv lclubie pocztowym Lubicz L. 5,
f ? o g a d G k k a

w sprawie aktyw ow ania filii Tow arzystw a .„Idinkauł*- 
C cn ira ll© “  zpłożonogo przez Główny Kredytowy Bank 
Związkowy we Wiedniu, która to mstyracya ma na celu do­
starczenie swym członkom dogodnego kredytu towarowego.

Po zaw .ązaniu lilii będą mogli Uzłonkoy.ie Towarzystwa 
pobierał? towary wszelkiego rodzaju « f r o ^  k rrd y tn  bez 
n a d p ła ty  u tutejszych kupców

Podczas dyskusyi udzielać będzie żądany cli wyjaśriień, 
dyrektor lub zastępca powyższej instytucyi. który tu przy­
będzie w zanrarze nawiązania układów z krakowekiemi fir- 
marm kupieckiem

Wobeo tego upraszam Pp. urzędników wszelkiej kaiego- 
ryi Krakowa i prowuicyi o jak najliczniejsze zebranie się.

M a y e r ,  c. k. kontroler poczi.
Wszelkich wyjaśnień ustnych i listownych udzcela reprezentant dia Ga- 

lieyi, Slązka i Bukowiny, p. D. Mandel, Radca Tzhy handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, nlr Wrzesińska L. 1 5554

„laina** Kar ctiioiicum pastR do zpodw,
wybiela zęby, desinfekeyonuje i kon- 
Borwuje jamę ustną. Tuba 80 nal.

Jahra" ilniysoptjtina woda Ho ust.
znauomiia w jda do utrzymania zdro­

wych zębów i do płukania ust.
Flakon Kor I 2fl.

Wyrób i główny sklac 4295 26 42

1 L E B 1 « m

: SKŁAD  FO RTEPIANÓ W  I  PIAN IN  :
nowycłi i przegranych, oraz wypożyczalnia

I j r g i i s i i t a  B a b y

5552 1 8 ul. św. Jana I. 13.
poleca swo] skiad zaopatrzony w najlepsze z pierwszorzędnych fabryk 
instrumentu, najnowszego systemu z Moderatorem po cenach bez kon- 

kurencyjnycn, za gotówkę i na spłaty miesięczne.
Każdy instrument kupiony w składzie moim ma gwarancyę na lat 10 
i jest prezeraine, jako fachowego fortepian i stę przep zany i wystrojony.

Z drakami LLferackiej w Krairowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Irukanu L. F  Górsk,,


